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Rok IX. 


(brądy nad reformą Konstytucji 


Dziś Komisja Konstytucyjna Sejmu przystąpiła do dy- 
skusji nad referatem pos. Podoskiego (BB) o składzie 
Sejmu. 

Pierwszy w tej dyskusji głos zabrał pos. Czuma (BB) 
P. Podoski we wnioskach swego referatu — powiada mów- 
ca — zatrzymał się na zasadzie wyborów powszechnych. 
Wziął jednakże pod uwagę możliwość wciągnięcia w sy- 
stem reprezentacyjny grup zawodowych, słusznie zresztą 
zazmaczając. że dziś takie przekształcanie o charakterze 
poważniejszym byłoby jeszcze nie na czasie. 


Zawody są w okresie początkowej organizacji. Nabie- 
rają praw w stosunku do członków, ważą w stosunku do 
władz i społeczeństwa, służą nietyłko jako teren walki w 
obronie zrzeszonych, ale nawet jako instrument cennej po- 
mocy dla ugrupowań politycznych. Przeżywają okres ży- 
cia, w którym przedzierzgaią się z formacyi formalno-praw- 
nych w formację prawa publicznego. 


Wszystkie jednak uprawnienia i obowiązki związków 
obracać się będą na terenie dość wąskich zainteresowań 
zawodowych, nas zaś tu interesuje zagadnienie szeTs78' 
udziały związków już nie we władzy pubłicznej przez ich 
samorząd, ale w kształtowaniu jednego z najwyższych oT- 
ganów Państwa, t. j. Parlamentu. 


Nasze zawody są jednak w powijakach. Okrzepnięcie 
ich musi jakiś czas potrwać. Przez ten czas utwierdzimy 
się w przekonaniu, iż zawody bez względu ma to, jakiemi 
uposażymy je prawami władzy publicznej, zawsze będą po- 
ruszane ideami górującymi nad ich sprawami i zawsze słu- 
żyć będą wyższym celom, dla których choduje je orzan!- 
zacja, rysując człowiekowi horyzonty bez porównania Szer- 
sze, niż sprawa interesów zawodu jako formacyj intere- 
sów partykularnych. 


Musimy o tych rzeczach mówić dość wcześnie, by to- 
rować drogę organicznej teorii Państwa. Mechaniczną te- 
orię reprezentuje teoria indywidualistyazno-iberalna we- 
dług której społeczeństwo jest piaskiem indywiduów przez 
większość liczby ustalających cele Państwa, społeczeństwa, 
grup, a nawet człowieka. Tak samo mechanistyczną teorję 
reprezentuje syndykalizm, jeśli w swej różnorodności czę- 
4oi składowych zapomina o organicznem ich przeznaczeniu, 
t. j. pracę dla całości, która nie jest tylko sumą syndyka- 
tów. Dlatego też potępiamy walkę jednej części z drugą, 
jak to opowiada się w bajce o buncie żołądka, gdyż to 
nie jest tylkó sprawa dwuch walczących, ale sprawa ca- 
łego organizmu społecznego państwowego. 


Za nim zawody się zorganizują, zawczasu należy wy- 
chowywać ie i uprzedzać, iż zagrodzenie im anarchicz- 
nych dróg walki nie jest tylko stawianiem po stronie każ- 
dorazowego przeciwnika, ale jest obroną całości. 

Tezy p. Podoskiego — oświadcza w końcu mówca — 
popieram iako sformułowane ostroźnie, rozważnie i celo- 
wo, zarówno co do głosowania powszechnego, liczby repre- 
zentacii, jak i innych zasad ordynacji włącznie z weryfi- 
kacją zaprotestowanych mandatów przez Sąd Najwyższy. 
Jest rzeczą całkowicie słuszną, by Prezydenta Rzeczypo- 
spolitei nie obarczać tym obowiązkiem czy prawem. Mo- 
żnaby jedynie dyskutować, czy te uprawnienia oddać ma- 
zistraturze sądów administracyjnych, czy powszechnych. 
Wydaje mi się, iż obecna praktyka prawna zasługuje na 
jej dalsze stosowanie. 

Następnie głoś zabrał pos. Mękarski 
dzenie trwa. 


(B. B.). Posie- 


BUDŻET MINISTERJUM SKARBU 


Dziś od rana. komisja Budżetowa Seimu kontynuuje 
dalszą dyskusię nad budżetem ministerium Skarbu. Dziś 
w dyskusji tej pierwszy głos zabrał pos. Rosmarin (Koło 
Żyd.). Posiedzenie trwa, 


— OSTATNI 


SZANGHAJ (PAT). Dziś rano na gmach 
konsulatu japońskiego rzucono bombę. O świcie 
przybył tu krążownik japoński „Youbari* wraz 
z l2-ma kontrtorpedowcami. Okręty wysadziły 
na ląd 500 strzelców marynarki. 

Władze na obszarze koncesji międzynarodo- 
wej Szanghaju, ogłosiły stan wyjątkowy. Bur- 
|mistrz chiński oświadczył nieoficjalnie, iż gotów 
|byłby przyjąć 4 z postawionych żądań japoń- 
skich. Niesnaski między chińczykami trwają. 
1.500 żołnierzy Czang - Kai - Szeka przybyło do 


BERLIN (PAT). „Socialdemokratische Presse- 
dienst* donosi, że w ostatnich dniach toczyły się 
między przywódcami partji narodowo - socjali- 
stycznej i niemiecko-narodowej narady poufne w 
sprawie wyboru prezydenta Rzeszy. W wyniku 
tych konferencyj partja narodowo - socialistycz- 
na wystąpić ma 3 lutego z własnym kandydatem 
w osobie Hitlera, względnie ministra w rządzie 
Turyngji dr. Fricka. Według informacyj „Deut- 


ZZ ZOO NN 


Szanghaju. gdzie pełnią nadzór nad garnizonem | rwana. 


EJ CHWILI 


Rzucono bombę na konsulat japoński 
DESANT JAPOŃSKI W SZANGHAJU — ZAMĘT W CHARBINIE 


kantońskim. Zmobilizowany został oddział ocho- 
tników. Donoszą, że japończycy zamierzają za- 
jąć niektóre punkty strategiczne na terytorjum 
chińskiem. Z Nankinu donoszą, że personel kon- 
sulatu japońskiego został ewakuowany na po- 
kład okrętu japońskiego. 

TOKIO (PAT). Oddział wojsk japońskich z 
Czang-Czun, wysłany został do Charbina, gdzie 
zamordowani zostali japończycy. W Charbinie 
panuje zupełny zamęt. Komunikacia telefoniczna 
między Charbinem a Czang-Czu ' została prze- 


Hitler kandydatem na prezydenta !? 


sche Allg. Ztg.“, miarodajne czynniki partji naro- 
dowo- socjalistycznej wywierają nacisk na Hitle- 
ra, ażeby zgodził się na wysunięcie swej kandy- 
datury. Obywatelstwo niemieckie Hitler. otrzy- 
mać ma w tym wypadku przez nominację na nad- 
zwyczajnego profesora politechniki w Brunszwi- 
ku, gdzie ministrem Spraw Wewnętrznych jest 
przywódca narodowych socjalistów Flaggs. 


„Rozbrojeni" 


REICHSWEHRA ĆWICZY STUDENTÓW W LOTNICTWIE 
PARYŻ (PAT). „Le Matin" ogłasza poufne dokumen- |cjalnych funduszów rządowych, Profesorami akademików- 


ty z 22 czerwca 1931 r., pochodzące z ministerium Reich- 
swehry, a dotyczące ruchu lotniczego wśród studentów 
niemieckich, Dokumenty owe zawierają dyrektywy rządu 
Rzeszy odnośnie organizacji akademickich grup lotniczych 
na uniwersytetach i wyższych uczelniach technicznych 
łącznie do poparcia materjalnego z funduszów, przewl- 
dzianych budżetem państwa. Dyrektywy te obejmują 16 
punktów. Wszystko jest przewidziane, nawet zabezpiecze- 
nie studentów przed nieszczęśliwemi wypadkami ze spe- 


Wykrycie komunistycznej 


lotników są członkowie związków b, ołicerów. Rząd roz- 
ciąga stałą kontrolę nad działalnością akademickich grup 
lotniczych, żądając regularnego dostarczania 31 każdego 
miesiąca: 1) raportu co do liczby lotów, 2) wykazu na- 
zwisk studentów lotników wraz z wymienieniem lotu każ- 
dego, 3) ogólnego raportu z działalności w czasłe ćwiczeń 
4) listy aeroplanów | motorów ze specjalnem uwzględnie- 
niem tych, które były dostarczone lub pożyczone przea 
min., Reichswehry, 


organizacii szpiegowskiej 


w wojsku 


PARYŻ (PAT). W Metzu władzom policyjnym uda-|go 1 p. I. Ordynans przyznał się do winy i oświadczył, 


ło się wpaść na Ślad komunistycznej organizacji szpie- 
gowskiej, mianowicie jeden z oficerów 1 pułku lotniczego 
zdołał przyłapać swego ordynansa Michela, na wypełnia- 
niu długiego kwestjonarjusza, dotyczącego m. in. stosun- 
ków, łączących żołnierzy i oficerów, ducha, jaki panule 
wśród żołnierzy francuskich, następnie dokładnych danych 
co do rodzaju broni, a specjalnie co do sprzętu lotnicze- 


PRZED KONFERENCJĄ 
„ROZBROJENIOWĄ"” 
RZYM (PAT). Dziennik urzędowy ogłasza 
ustawę o dyscyplinie powszechnej w czasie woj- 


ny. Ustawa ta przewiduje, iż w razie mobiliza- 
cji wszyscy obywatele od lat 16—17-u, zarówno 


mężczyźni jak kobiety, powołani są do obrony | 


Przewidziane są jaknajsurowsze kary na 
poostanowień 


kraju. 1 5 
wypadek uchybienia wykonania 
ustawy» 


że należy do organizacji młodzieży komunistycznej. Ze- 
znał, że polecono mu doręczyć wypełniony kwestjonarjusz 
kierownikowi organizacji komunistycznej na wschodnią 
Francją René Engełowi. Ordynansa Michela | Engela bez- 
zwłocznie aresztowano. Dochodzenła w toku. Oczekiwa- 
ne są dalsze aresztowania. 


MIN. SIMON CHORY NA GRYPĘ 
LONDYN (PAT). Minister Spraw Zazr. Si- 
mon zachorował na grypę. Jakkolwiek przebieg 
jej jest lekki, to nie jest pewne, czy minister bę- 
dzie mógł w sobotę wyjechać, aby zdążyć do Ge- 
newy na otwarcie konferencji rozbrojeniowej. 


ŁÓDŹ PODWODNA „M 2" 
LONDYN (PAT). Szanse uratowania łodzi podwodnej 
M. 2 stale się zmmiejszają. Poszukiwania trwały całą moc, 


(mie dały jednak rezultatu. 


? 


CZY SANKCJE SĄ. MOŻLIWE? Jazze zz rm occie Foro, SANKGJE SĄ MOŻLIWE? 


Niemcy nie chcą płacić. „Nie moga“ - 
twierdzi kanclerz Brüning. Tak czy inaczej pła- 
cić nie będą. Formułki odraczające, do czasu 
tylko krvć będą mogły bolesną dla wierzycieli 
rzeczywistość. Francia głosi, przez usta swego 
premiera i parlament, że od praw swych nie od- 
stąpi, Niemcy wzbraniają się płacić, Ameryka 
zaś nie chce słyszeć o skreśleniu lub redukcji 
długu. Być może, że nastąpi porozumienie. za- 
nim weksel niemiecki pójdzie do protestu. Tym- 
czasem Europa zmierza ku nowemu stwierdze- 
niu „manquement général“ Niemiec, podobnie, 

jak dziesięć lat temu. W normalnych warunkach 
niewypłacalność dłużnika pociąga za sobą ścią- 
gnięcie należności za pomocą odpowiednich środ- 
ków przymusowych. Czy zastosowanie tych 
sankcyj jest możliwe od chwili przyjęcia Planu 
Younga i rzekomo „ostatecznego“ uregulowania 
sprawy odszkodowań? 

* 

By wyjaśnić stronę formalno-prawną, należy 
cofnąć się o dwa lata wstecz do drugiej konfe- 
rencji haskiej. 

Odbywała się ona w atmosferze tak prze- 
siąkniętej wiarą w definitywny charakter mają- 
cych być powziętych decyzyj, w ową osławioną 
„komercjalizacię* długu niemieckiego, która w 
rzeczywistości uczyniła z niej zobowiązanie bar- 
dziei politvczne, niż kiedykolwiek, — że trzeba 
było dużej siły charakteru i niezwykle silnego 
poczucia interesu narodowego ze strony p. Tar- 
dieu, ówczesnego premjera Francji, aby wysunąć 
sprawę już nie gwarancji, ani zastawów, — bo 
tych Plan Younga nie przewiduje, — ale zadość- 
uczynienia w razie niewypełnienia przez Niem- 
cy postanowień nowego planu. Anglja nie ży- 
czyła sobie, aby ta ewentualność wogóle bra- 
na była pod uwagę, zaś niemiecki minister skar- 
bu, Moldenhauer, twierdził, że Plan Younga wła- 
śnie ze względu na swój charakter handlowy 
nie może przewidywać sankcyj politycznych. 
W odpowiedzi p. Tardieu słusznie zauważył, że 
wykonywanie planu nie może być regulowanę 
przez klauzule polityczne, chodzi jednak o ewen- 
tualność niewykonania go. Stało się zadość 
słuszności żądaniom Francji; 1-y załącznik do 
Planu Younga (wymiana oświadczeń pomiędzy 
rządami sprzymierzonymi a rządem niemieckim) 
przewiduje, że w razie gdvby Niemcy, wbrew 
uroczystemu .przyrzeczeniu _„nrzedsięwzięły 
czynności, uwidoczniające ich zamiar unicest- 
wienia Planu“ państwa wierzycielskie mogą 
zwrócić się, w celu stwierdzenia i oceny faktów, 
do Trybunału Haskiego. W razie decyzji twier- 
dzącej Trybunału „Mocarstwa lub Mocarstwo 
wierzycielskie uzyskałoby pełną swobodę dzia- 
łania“. Klauzula ta jest o tyle ważna, że pozwa- 
la na występowanie w danym razie samej Fran- 
cji, która w ten sposób ma możność wykorzysta- 
nia na swój własny rachunek i, nie oglądając się 
na swych współwierzycieli, art. 430 Traktatu 
Wersalskiego, w którym czvtamv. że w razie 
gdy Niemcy nie wykonają zobowiązań, wynika- 
jących z traktatu, Nadrenia będzie „natychmiast 
ponownie okupowana przez siły ' sprzymierzone 
i stowarzyszone". 

W oświadczeniu, przyjmującem do wiado- 
mości deklaracje rządów  aljanckich w sprawie 
sankcyj, przedstawiciele Niemiec wyrazili żal, 
„że podobna ewentualność, którą rząd Rzeszy ze 
swej strony uważa za niemożliwą, jest brana | 
pod uwagę“, zobowiązali się jednak uznawać za | 
prawnie uzasadnione zastosowanie środków re- 
presyinych, o których mowa. , 

* 

Prawo formalne do reokupacii prowincji 
Nadrenji wynika więc jasno z tekstu układów. 
haskich. Inaczej jednak sprawa przedstawia się | 
w praktyce. 

Ponowna okupacja Nadrenji byłaby opera- 
cią nieskończenie trudniejsza, niż zajecie Ruhry. 
przed dziewięciu laty. Przedewszystkiem była- 
by to represja czysto polityczna, podczas gdy 
okupacja Ruhry połączona była z eksploatacją 
produktywnych zastawów; zresztą przyniosła 
ona Francji duże straty, a mało korzyści. Poza- ] 
tem dla każdego jest jasne, że sytuacja między- 
narodowa gruntownie się zmieniła od r. 


* 


1923 i, 
reakcja opinii niemieckiej byłaby obecnie znacz- 
nie silniejsza. Wreszcie uzyskanie „tytułu wy- 
konawczego* przez Francję uzależnione jest od 
decyzji Trybunału Haskiego, który ma orzekać. 
nie o wypełnieniu tych czy innych zobowiązań 
planu, ale o woli Niemiec unicestwienia go, po- 
jęcie niedość dokładnie sprecyzowane, tembar- 
dziej, że Niemcy, wbrew oczywistej prawdzie, 
twierdzą. że nie odmawiają płacenia. tylko pła- 
cić nie mogą. Nie jest wyłączone, że postawio-i 


„DZIEN POLSKI“, 28 stycznia 1932 r. 


ny w obliczu tak zawiłej alternatywy, trybunał, 
powołany do stwierdzenia złej woli Niemiec. 
uzależniłby swą decyzję od ich zdolności płatni- 
czej, wychodząc z założenia, że nikt nie może 
być zobowiązany do wypełnienia rzeczy mater- 
jalnie niemożliwej. Pozycja Francji doznałaby 
w ten sposób znacznego osłabienia. Francuska 
Rada Ministrów zastanawiała się podobno nad 
pytaniem, czy deklaracja ministerjalna zawierać 
ma aluzje do ewentualnych sankcyj w razie od- 
mowy płacenia odszkodowań przez Niemcy. Je- 
dnakże premier Laval nie uznał za stosowne po- 
ruszać tej sprawy; zbyt wiele trudności być mo- 
że nie do przezwyciężenia piętrzy się na tej 
drodze. 

Opinja francuska jest widocznie nieprzygo- 
towana do tak nagłego zwrotu w polityce ze- 
wnętrznej kraju. Zbyt Świeże są jeszcze wspo- 
mnienia Locarno i Thoiry, o których prasa, z nie- 
licznemi wyjątkami, oddana p. Briandowi, głosi- 
ła, że stanowią one moment przełomowy w dzie- 
jach Europy powojennej i lekarstwo na wszyst- 
kie jego bolączki. Francja tylko stopniowo od- 
wraca się od polityki skrajnie ugodowej, ale da- 
leka jest jeszcze od hołdowania doktrynie bie- 
gunowo przeciwnej, jaką jest doktryna siły i za- 
stawów politycznych. To też dzisiaj tylko na- 


Nr. ZE RAR AR NA IK LA: AR ZN X M 
cjonalistyczna „Action Francais* propaguje z 
otwartą przyłbicą myśl reokupacji Nadrenii. 


Inni mówią chyba tylko o zatrzymaniu tymcza- 
sem Zagłębia Saary. Ten stan rzeczy może sie 
jednak zmienić zasadniczo w ciągu najbliższych 
miesięcy, a wyniki wyborów powszechnych da- 
dzą nam pod tym względem cenne wskazówki. 
Rola proroka jest w danym wypadku szczegól- 
nie niewdzięczna, można jednak postawić, bez 
obawy złudzenia, tezę następującą: stanowisko 
opinii francuskiej w kwestji sankcyj będzie zale- 
żało w dużym stopniu od postępowania Amery- 
ki. W razie zgody tej ostatniej na skreślenie dłu- 
gu Francji w Stanach Zjednoczonych, ostrze 
walk o „annuitet bezwarunkowy*  odszkodo- 
wań, t. į. mniej więcej o nadwyżkę spłat niemiec- 
kich na rzecz Francji w stosunku do spłat fran- 
cuskich na rzecz Ameryki — zostałoby mocno 
przytępione, i o żadnych sankcjach nie mogłoby. 
być mowy. Inaczej rzeczby się miała, gdyby 
Francja, pozbawiona odszkodowań, była sama 
zmuszona do uiszczania rat swego długu w Ame- 
ryce. W tym ostatnim wypadku rzad i opinia 
francuska zgodziłaby się jednomyślnie co do 
użycia wszelkich rozporządzalnych Środków, 
aby nie dopuścić do tej krzvczącei niesnrawie- 
dliwości. 


MINISTER ZALESKI O PAKCIE POLSKO - SOWIECKIM 


WYWIAD 


Przedstawiciel Agencji „Iskra* w Genewie zwrócił| 
się do ministra Spr. Zagr., p. Augusta Zaleskiego z prośbą 
o udzielenie wywiadu w sprawie parafowanego onegdai 
paktu o nieagresji z Z. S. S. R. 

Minister Zaleski dał następującą odpowiedź: 

Jestem bardzo zadowolony, że udało się nam wresz- 


świata. Pakt będzie uzupełniony konwencją o koncylja- 
cji, która ze swej strony będzie znów nowym krokiem na 
drodze do pokojowego załatwienia sporu z naszym 
wschodnim sąsiadem. Mamy nadzieję, że pertraktacje o 
tę konwencję nie potrwają zbyt długo, 


Od ukończenia tych pertraktacyj i od podpisania ana- 


cie parafować t. zw. pakt o nieagresji z Rosją. Pakt, jak logicznych umów z Rosją przez innych jej zachodnich są- 
to już miałem sposobność oświadczyć w komisji spraw sjądów będzie zależała chwila ratyfikacji układu tego 
zagranicznych sejmu, nie jest niczem innem, jak rozszerze- przez Polskę. Jestem pewny, że ustalony już definityw- 
niem postanowień paktu Keliozga, | nie tekst paktu polsko-sowieckiego stanowić będzie powa- 

Stanowi on zatem jeszcze jeden krok na drodze dO znę ułatwienie dla pertraktacyj innych państw zaintereso- 
pacyfikacji wschodu Europy. Przez doprowadzenie go do wanych, z wyjątkiem Finlandji, która prawie jednocześnie 
skutku po tak długich i trudnych pertraktacjach, Polska z nami podpisała także pakt z Rosją z analogicznemi do 


oszczędności, Banku Rolnego, jak i funduszów ubezpie- 


wpływ z podatków i przedsiębiorstw wraz z monopolami 


raz jeszcze dała dowód swej niezmiennej i szczerej dąż- 
ności do pracy nad umocnieniem i organizacją ustroju | 


nas zastrzeżeniami, 


Budżet w komisji sejmowej 


MINISTERJUM SKARBU 


Wczoraj po południu sejmowa Komisja Budżetowa-| 
kontynuowała dalszą dyskusię nad budżetem ministerium 
Skarbu. | 

Przewodniczący pos. Byrka (B. B.) zagajając obrady 
oświadczył, że dyskusja nad ostatnią częścią preliminarza, | 
t i. nad rozpatrywanym obecnie budżetem ministerium | 
Skarbu zakończy się zapewne w ciągu dnia dzisiejszego i; 
najprawdopodobniej dziś komisja przystąpi do Ill-go czy- 
tania. W piątek przed południem weszłaby na porządek 
dzienny ustawa skarbowa, 

Następnie referent budżetu min. Skarbu pos. Hołyński 
(B. B.) zgłosił wniosek o skreślenie 500 tys. zł. z kwoty, 
przeznaczonej na monopol loteryiny, poczem przystąpio- 
no do dalszej dyskusii. 

Pos. Zaremba (P. P. S.) ubolewając nad losem klas 
pracujących dowodził, że domaganie się tych klas zmniej- 
szenia obciążenia podatkowego jest całkowicie uzasad- 
nione. 

Pos. Polakiewicz (B. B.) uważa, że rozpiętość cen po- 
między cenami wyrobów przemysłowych, a cenami pro- 
duktów rolnych jest iednym z naigroźniejszych niebez- 
pieczeństw w naszej sytuacji gospodarczej. Polityka cen 
|przemysłu, a zwłaszcza przemysłu kartelowego — zda- 
niem mówcy — powinna ulec rewizji. I jeżeli Rząd ma 
możność wpływania na to, to musimy — powiada — wy- 
stosować bardzo gorący apel, zarówno Rządu jak do sa- 
mego przemysłu, ażeby zniżone zostały ceny takich arty- 
kułów jak: nafta, cukier, odzież i skóry, przyczem ceny 
te winne być obniżone do takiego poziomu, do jakiego 
obniżyły się ceny płodów rolnych. Dalej mówca domaga 
się obniżenia wydatków samorządów. 

Pos. Maksymiljan Malinowski (Kl. Lud.) przedstawia* 
jąc ciężkie położenie drobnego rolnictwa, uskarżał się na 
wysokość stopy podatkowej, której rolnictwo to nie mo- 
że wytrzymać, 

Pos. Piechulek (Ch. D.) m. in. domagał się, by ki. 


iaknajszybciei dokonał rozrachunku ze skarbem śląskim 
Pos. Gliński (B. B.) apelował do p. Ministra, by dy- 
sponowanie polityką kredytową zarówno komunalnych kas 


czeniowych uzależnić od ministerium Skarbu. 
Pos. Chądzyński (N. P. R.) uważa, że preliminowany 


jest za wysoki i dlatego jest zdania, że należy skorygo- 
wać stronę dochodową budżetu min. Skarbu. Pozatem 
celem przeprowadzenia dalszych oszczędności domaga się 
zredukowania funduszów dyspozycyjnych o połowę. 
Ostatni wczoraj przemawiał pos. ks. Czetwertyński 


(Kl. Nar.). Mówca w obszernem przemówieniu dowodził, 
że nigdy gospodarka budżetowa nie była tak fiskalną, jak 
za czasów min. Czechowicza. Podtrzymuję — oświad- 
czył — to co powiedziałem w Seimie 2 lata temu, że nasz 
kryzys już wtedy się zaczął, bo już wtedy obserwowa- 
liśmy życie gospodarcze na podstawie kredytów ze skar- 
bu, a nie na podstawie własnych kapitałów obrotowych. 
Urealnienie budżetu — zdaniem mówcy — z chwilą, gdy 
tempo spadku dochodów społeczeństwa, a tem samem do- 
chodów skarbu zwiększa się z niebywają szybkością jest 
zadaniem nie do wykonania. Dzisiaj o właściwą cyfrę do- 
chodów skarbu nie warto się spierać. I to nie iest rzecz 
istotna. Gdybyśmy ią obniżyli jeszcze znacznie bardziej 
od referenta budżetu, to jeszcze byłaby ona za wysoka. 

Co do zapobieżenia zmniejszającym się wpływom po- 
datkowym, to mówca wypowiada pogląd, że zastosowany 
środek w postaci wprowadzenia nowych podatków i pod- 
wyższenia stawek starych podatków jest środkiem nie- 
bezpiecznym dla przyszłych dochodów skarbu i powyż- 
szych względów nie może klub mówcy wziąć za budżet 
ten odpowiedzialności. 

Na tem dyskusję przerwano i o godz. 9-ej wiecz. 
posiedzenie zostało zamknięte. 


Porządek dzienny obrad Seimu 


Jak donosiliśmy, jutro o godz, 4 popoł. odbędzie się 
posiedzenie plenarne sejmu. Na porządku dziennym znaj- 
dują się następujące sprawy: międzyn. konwencja w spra- 
wie zaopatrzenia funkcjonarjuszów prowincjonalnych gmin- 
nych i powiatowych; projekt ustawy © ułatwieniu spłaty 
uciążliwych zobowiązań, obciążających gospodarstwa rol- 
ne; projekt ustawy, zmieniającej ustawę o pomocy pań- 
stwowej na odbudowę budynków zniszczonych lub uszko- 
dzonych wskutek działań wojennych"; projekt ustawy © 
upowaźnieniu ministra Przemysłu i Handlu do ustanawia- 
nia prawa zabudowy oraz do zbywania i zamiany gruntów 
państwowych w Gdymi; projekt ustawy, zmieniającej roze 
porządzenie o żegłudze i spławie na śródlądowych dro- 
gach wodnych; sprawozdania komisji prawniczej o wnio- 
skach klubu ludowego w przedmiocie nadużywania rapor- 
tów policyjnych do oddziaływania na tok spraw sądowych; 
klubów dawnego Centrolewu w sprawie utworzenia komi- 
sji nadzwyczainej dla zbadania sprawy więźniów, osadzo= 
nych w więzieniu wojskowem w Brześciu i klubu PPS w 
sprawie uchylenia rozporządzenia ministra sprawiedłiwo- 
ści o wprowadzeniu nowego regulaminu więziennego, 


Nr. 28 


NA WIDOWNI 


HERBATKA W BELWEDERZE 

Wczoraj o godz. 5 popoł. odbyła się w Belwederze her- 
batka środowa u Pani Marszałkowej Piłsudskiej. W herba- 
tce tei wzięli udział członkowie rządu, przedstawiciele dy- 
plomatyczni państw obcych, sfer parlamentarnych i woj- 
skowych oraz szereg osób ze Świata towarzyskiego sto- 
licy. 

ZJAZD WOJEWODÓW 

W dniu 29 b. m. odbędzie się w Warszawie pod prze- 
wodnictwem ministra Spr. Wewn. p. Br. Pierackiego, zjazd 
wojewodów. Na zjeździe omawiane będą m. in. sprawy 
walki z bezrobociem. 


W DRODZE DO GENEWY 
Wczoraj wieczorem przejeżdżała przez Warszawę de- 
Jegacja sowiecka, jadąca do Genewy na konferencję roz- 
brojeniową. 
Delegacja, na czele której stoj p. Litwinow, składa się 
z trzydziestu kilku osób. 


Karol Gide u Gandhiego 


Podczas pobytu Gandhiego w Paryżu był u niego z wi- 


„DZIEŃ POLSKI“, 28 stycznia 1932 r. 3 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Przed konferencją rozbrojeniową 


ECHA PAKTU O NIEAGRESJI 


Przygotowania do konierencji rozbrojeniowej są w wiej komentuje układ, zapewniając, że nie zmienia on w 
pełnym toku. Oczekiwane są wkrótce przyjazdy poszcze- niczem wartości przymierzy Polski, oraz wskazuje na in- 
gólnych delegacyj, m. in, sowieckiej z p. Litwinowem na trygi niemieckie, dążące do narzucenia Rumunji i Sowie- 
czele, | tom pośrednictwa niemieckiego w sporze o Besarabję. Zda” 

Prasa niemiecka stara się wykorzystać parafowanie niem „Le Temps"; trudno mówić o dobrej woli państwa 
polsko-niemieckiego układu o nieagresji dla propagowania rewolucyjnego, lecz o chwilowym interesie jego w od- 
konieczności rozbrojenia Polski jako już niezagrożonej od prężeniu sytuacji z powodu własnych trudności. Prasa ang. 
wschodu! Wogóle komentuje ona ten układ raczej jako | nie widzi też możności dalszego rozbrojenia Anglii. 
sukces sowiecki, bo pakt nie daje Polsce, czego ona ai- | Zamiepokojenie budzą tendencje sekr. gen. L, N. do u- 
gdy zresztą mie żądała, gwarancji granic zachodnic!? Idy- przywilejowania Niemców i postponowania Polski, Małej 
listycznie też ocenia ten układ prasa angielska, właśnie Ententy i t. d. przy obsadzaniu komisyj konferencji. Do 
pod kątem widzenia szans konferencji rozbrojeniowej i Genewy przychodzą olbrzymie transporty skrzyń z całe- 
rzekomego dowodu pokojowości Sowietów, zbyt zaangażo- go Świata, zawierające liczne petycje e realizację roz- 
wanych realizacją piatiletki, Prasa francuska daleko trzeź- , brojenia, 


Zatarg mandżurski 


Rada Ligi Nar. ograniczyć ma swoją interwencję tym|ju przemysłowca austrjackiego Porgesa i 5 zakonników 


razem do odczytania przez przewodniczącego deklaracji, 
zawierającej apel o bezstronne przeprowadzenie ankiety 


zytą znakomity ekonomista francuski, prof. Charles Gide. | "a miejscu przez komisję Ligi oraz powtórzenie zobowią- 


Profesor Gide znalazł się u Mahatmy mimowoli, raczej | 
wbrew woli, nie miał bowiem takiego zamiaru, a jak sam 
mówi, zdając relację ze swego widzenia się z Gandhim na 
łamach dziennika „L'Emancipation*, zmuszono go prawie 
do tego kroku. 

subtelną i delikatną ironją pisze Gide: 

„Unikam ludzi sławnych; nie przez mizantropię, ale 
ponieważ otacza ich ciasne koło pochlebców, a także dla- 
tego, że nie wiedziałbym, co im powiedzieć: pochlebstwa 
byłyby nie na miejscu, a krytyka — tembardziej'*. 

Opisując dalej swoje wrażenia po zetknięciu się z Ma- 
hatmą, pisze Gide: 

„Przyszedłem, aby właściwie pomówić z Gandhim. Ale 
o czem tu mówić ze Świętym? Gdybym mógł mówić śmia- 
ło i otwarcie, miałbym dużo do powiedzenia. Zapytałbym | 
Gandhiego, jak wyobraża sobie przyszłość ludyj, gdy, zgo- | 
dnie z jego zdaniem, Anglicy wycofają z kraju całą admi- , 
nistrację cywihią i wojskową? Zapytałbym go również, w 
jaki sposób młoda Republika pozbędzie się kilku setek de- 


i wojennych, 


zania się Japonji do nienaruszania suwerenności Chin, pro- 
wadzenia polityki otwartych drzwi i zakończenia okupa- 
cji z chwilą uzyskania gwarancji bezpieczeństwa, 

W Chinach anarchja doszła do takiego stopnia, że 
wszyscy marzą tylko o rządach japońskich, Dookoła Char- 
binu grasują bandy, które wymordowały nawet załogę sa- 
molotu japońskiego, po jego wylądowaniu. Japończycy 
z trudem tylko opanowują sytuację. W Szanghaju wła- 
dze miejskie przyjęły wszystkie. żądania okupantów ja- 
pońskich, rozwiązując m. in. związki bojkotowe. 

Zamordowanie przez żołnierzy chińskich w Szangha- 


japońskich świadczy wymownie o wielkiej anarchji, pann- 
jącej w chińskiej dzielnicy tego miasta. Korpus konsular- 
ny, którego dziekanem jest Anglik, obawia się rzezi ze 
strony band chińskich w razie wycoiania się Japończyków, 

Stany Zjednoczone domagają się zwołania konferencji 
mocarstw, należących do konwencji waszyngtońskiej, An- 
zlia jednak nie ma zamiaru mieszać się w sprawy chiń- 
skle ani też brać udziału w blokadzie Japonji, jaką pla- 
nuje jakoby Ameryka. Ci sami Anglicy, uzasadniali jed- 
nak ongiś okupację Szanghaju koniecznością obrony życia 
i mienia obywateli ang. w Chinach. ; 

Pomiędzy Tokio i Londynem z jednej a Londynem i 
Waszyngtonem z drugiej strony odbywa się ożywiona 
wymiana not, 


FRANCJA 


MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDLOWA obradowa- 
ła pod przewodnictwem wice-gubernatora Banku Angiel- 
skiego sir Alana Andersona. Na porządku dziennym była 
sprawa uregulowania kwestji odszkodowań i długów po- 
Polskę reprezentował p, Janusz Żółtowski. 


spotycznych książąt, którzy nie mają zamiaru abdykować ;Zebranie zwołane było na żądanie Niemiec, Izba wystą- 
ze swej władzy 1 przywilejów, a w chwili ewakuacji An- | piła z apelem do rządów i sfer międzynarodowych, celem 
glików byliby jedynymi w kraju dysponentami i posiada- |paparcia tezy zniesienia reparacyj, Dyskusja była nie- 
czami siły zbrojnej, oraz pieniędzy? Zapytałbym go też, zmiernie ożywiona. Jednak dzięki bardzo silnej obronie 
jak wyobraża sobie zastosowanie deklaracji praw człowie- | delegatów francuskiego i belgijskiego przy poparciu 
ka i obywatela w kraju, w którym 70 miljonów ludzi uwa- | przedstawiciela Czechosłowacji į Polski wniosek niemie- 
żanych jest za parjasów, niegodnych dotknięcia przez pra- | cko - angielski upadł. 

wowiernego Hindusa. Zapytałbym go dalej, jak wyobraża, © ZATWIERDZENIE KREDYTU DLA CZECHOSŁO- 
sobie możliwość zjednoczenia Indyj, rozczłonkowanych II WACJI wystąpił Min. skarbu w Izbie Dep., żądając upo- 
skłóconych bardziej od dzisiejszej Europy. posiadających | ważnienia skarbu do wypłacenia tytułem awansu sumy 
dziesiątki ras, narodowości, wyznań i sekt wrogich sobie? | 600 milionów. Jako motywy proponowanego kroku projekt 
Zapytałbym go, czy nie obawia się losu Chin dla Indyj, | wymienia obowiązki, wynikające z solidarności między- 
groźby głodu, anarchji i wojny domowej? Zapytałbym, | narodowej, i przypomina, że podobne awanse zostały 
kto będzie dbał o zaspokojenie potrzeb nieprzeliczonych pizyznane w r, 1931] Węgrom i Jugosławii. Sytuacia wa- 


mas ludności z chwilą, gdy wszyscy pójdą za jego przy- | 
kładem i siądą przy kołowrotku?* 

i W dalszym ciągu swej relacji prof. Gide przyznaje się ' 
do głębokiego sóeptycyzmu, z jakim ocenia działalność | 
Kongresu wszechindyjskiego i wpływ Gandhiego. Przy- 
znaje się, iż nic z tego, o czem myślał, nie powiedział mu, 
nie krył się natomiast ze swą sympatią dla liberałizmu An- 
glii, jako kolonizatorki. Gandhi zbył replikę swego gościa 
milczeniem, odpowiedziała natomiast w jego imieniu Mira 
Bei, t. i. miss Slade, Angielka i fanatyczna zwolenniczka ru- 
chu swarajistów. „Owszem, odrzekła Miss Slade, Anglia 
była liberalna w swych dominijach, ale nie w Indjach“. 

W konkluzji prof. Gide stwierdził, iż dążenia niepo- 
dległościowe Indyj wydają mu się w obliczu istniejących 
stosunków i warunków tak społecznych, jak i politycznych 
i religijnych niemożliwe do urzeczywistnienia narazie i w 
całości. Nawiązując zaś do ruchu niepodległościowego na 
Cyprze, który znajduje się również pod władzą Anglii, są- 
dzi prof. Gide, iż różnica polega na tem, że Cypr jest cząst- 
ką całości, cząstką narodowości i państwa istniejącego od 
tysiąca lat, gdy tymczasem Indje nie znały nigdy bytu 
państwa niepodległego, a pozostawały zawsze pod władzą 
obcych najeźdźców. E; 


A 


LUSTRA- WITRAŻE- SZYBY 
MIECZYSŁAW KOSIŃSKI 


WARSZAWA 
ul. Daniłowiczowska 4 tel. 721-69 


Jutowa Czechosłowacjł jest zdrowa, zaś rząd jej poczy- 
mł kroki, mające na celu walkę z kryzysem ekonomicznym, 
i opracował program oszczędności i zwiększenia podat- 
ków. à 

IZBA ODRZUCIŁA WNIOSEK radykałów ; socjali- 
stów o odroczenie dyskusji na reformę wyborczą. 


W. BRYTANJA 


HECA PRZECIWPOLSKA uprawiana jest znowu na 
łamach „Manchester Guardian“, którego zdaniem  pacy- 


ikacja Rusi Czerwonej została przeprowadzona dla za-| 


pewnienia wyborom powodzenia, 

Zastanawiając się, co można uczynić w tej sprawie, 
dziennik uważa, że minimum byłoby ustalenie przez R. L. 
faktów, drogą mianowania bezpartyjnej komisji inwestyga- 
cyjnej dla wschodniej Małopolski, której zadaniem byłoby 
wysłuchanie obu stron oraz zebranie dowodów od władz, 
kleru, działaczy politycznych i skonfrontowanie świadków 
z ofiarami, Rząd polski — zdaniem „Manchester Guar- 
dian* — nie mógłby w zasadzie oponować przeciwko mia- 
nowaniu takiej komisji, albowiem był on daleki od opo- 
nowania przeciwko mianowaniu komisi; inwestygacyinei 
w Mandżurii, co więcej — według wiadomości Pata z 
Genewy — rząd polski wystosował notę do sekretariatu 
Ligi, wyrażając żal, że niestali członkowie Rady nie znaj- 
duią się w składzie komisji. 

„Doskonałą odprawę dał „M, Guardianowi* „Journal de 
Geneve“, wskazując na rewolucyjne knowania Ukraińców i 
przeciwstawiając polską liberalność w dopuszczaniu skarg 
do Genewy przymusowemu milczeniu innych mniejszości, 
np. w Jugosławii. 

ZAGADNIENIE INDJI. W „dniu niepodległości* na- 
stąpiły masowe aresztowania manifestantów hinduskich w 
Kalkucie i Bombaju. W wielu miejscowościach doszło do 
krwawych starć pomiędzy policią a demonstrującym tłu- 
nem. 25 stowarzyszeń handlowych, w tej 


czynając od 28 b, m. Krok ten ma na celu zaprotestowa- 
nie przeciwko dalszym pracom komitetów konferencii o- 
kiągłego stołu, które toczą się bez udziału Gandhiego i 
wbrew życzeniom kraju, Mahometanie również wystąpili 
z ultimatywnemi żądaniami, grożąc bojkotem konferencji. 

O POŻYCZKĘ DLA GRECJI ubiega się przybyły do 
Londynu premier Venizełos, celem rozszerzenia powierzch- 
ni zasiewów zboża w greckiej Macedonii przez dokonanie 
melioracji rolnych i zapewnienia samowystarczalności rol- 
niczej. 

NIEMCY 

SPRAWA WYBORU PREZYDENTA pozostaje naj- 
ważniejszem zagadnieniem wewnętrznem. Na wypadek 
wycofania się Hindenburga, który przeciw prawicy nie 
chce kandydować, partje umiarkowane wysuwają gen. 
| Groenera, obecnego min. Reichswehry i spr. wewn. Hitle- 
|rowcy zaś grożą kandydaturą Hohenzollerna. Komuniści 
wysuwają p. Thadlman'a. Hindenburg obstaje przy zatrzy- 
maniu rządu Briininga. W Berlinie nadburmistrz Sahm 
utworzył „komitet Hindenburga“; podobna organizacja 
ponadpartyjna powstała w Monachium. 


PRASA OMAWIA REZYGNACJĘ SIR E. DRUMMON- 
DA ze stanowiska sekretarza gen. Ligi Nar., nawołując 
rząd do wykorzystania sytuacji dla przełamanła w Gene- 
wie pierwszeństwa Anglji i Francji. 

DEMARCHE POSŁA BELGIJSKIEGO spowodowana 
została powtarzającemi się w wydawnictwie „Bideckar” 
insynuacjami pod adresem miast Belgijskich, których znisz- 
: czenie w czasie wojny było jokoby usprawiedliwioną zem- 
stą za ząbójstwo wojskowych niemieckich. M. Dinant wy- 
| toczyło już proces Badeckerowi o zniesławienie. 


| 
RUSTRJA 


i GROŹNE PRZESILENIE RZĄDOWE nastąpiło w wy- 
|niku tarć w łonie większości, zwłaszcza wśród własnej 
| partii kanclerz Burescha, chrz. społecznych, gdzie nurtują 
wpływy ks. Seipla i Heimwehry. Chrz. społeczni żądają 
usunięcia wicekanclerza Schobera, co spowodowałoby wyj- 
p wielkoniemców z opozycji. Socialiści podobno gotowi 


z się od pracy (hartal) w ołągu tygodnia, za- 


są „tolerować“ nowy rząd Burescha, o ile zbowiąże się 
niedopuścić do zamachu Heimwehry. Buresch stara się 
obecnie o pozyskanie ks. Seipla, choćby za cenę utraty 
większości parlamentarnej. 


LITWA 
_ INSTRUKCJA DLA DELEGACJI ROZBROJENIOWEJ 
nakazuje jej solidaryzować się z tezą niemiecko - sowiec- 
ką w sprawie rozbrojenia, natomiast zwalczać ją w dzie- 
dzinie rewizji traktatów. 


MEKSYK. 


PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA wznowione zostało 
iz całą brutalnością. Arcybiskup Fimenez z Guadalajary 


liczbie į został samolotem wojskowym wywieziony w niewiado- 


Jzba Handlowa, giełda metali szlachetnych, uchwaliło po-| mym kierunku. 


„DZIEN POLSKI“, 28 stycznia 1932 r. 


To i owo z Londynu 


(Korespondencja wlasna „Dnia Polskiego“) 
„Damn the weather“, — Miasto zwierząt. — Kobieta czydama do posługi. — Przestroga dla samobójców. — Ile 


wydaje pan stworzenia na kosmetyki? 


„Damn“, przekleństwo na równi z naszem „do dja- 
bta“, lub nawet „psiakrew* przedostało się po wojnie do 
salonów. I już tylko starsze damy i poboźżni pastorzy 
wstrząsają się na odgłos tego, jak wystrzał brzmiącego 
słowa. Jestem jednak przekonana, że i oni po cichu sami 
do siebie powiadają w tym roku: „Damn the weather?" 
Do djabła z taką pogodą. Śnieg, deszcz, mgła; najcieplej- 
szy styczeń od lat 90 i taka na skutek tych skoków tem- 
peratury grypa, jakiej nie mieliśmy oddawna, Wszy- 
scy od najstanszych do najmłodszych skarzą się na ne- 
wralgję, reumatyzm, katary etc. Nawet nasz koci weteran 
Bobby stracił humor i do spółki z Trickiem, krzywonogim 
irlandzkim terrierem, nie opuszcza kominka, wpatrując się 
fatalistycznie w płomienie. Temperatura w mieszkaniu pod 
psem. Domy londyńskie stanowczo nie są budowane z 
uwzględnieniem klimatu, a kominki nie ogrzewające do- 
statecznie mieszkania, nieszczelne pojedyńcze okna, odpo- 
wiadałaby raczej jakiej willi na południu, niż siedzibie w 
mglistym i dźdżystym klimacie Anglii. . 

Trick i Bobby, dwa bóstwa amgielskiego ogniska do- 
mowego, są reprezentantami tego faworyzowanego świat- 
ka zwierząt, który obok ludzi załudnia Londyn. Pisaliśmy 
już o zamiłowaniu londyńczyków do Zoo. Zamiłowanie to 
rodzi się z przywiązania Anglików do zwierząt wogóle. 
Niema prawie domu, w którymby nie było jakiegoś czwo- 
ronożnego faworyta, albo bodaj ptaszka w klatce. Lon- 
dyn ma 2 miljony kotów, 750.000 psów i około 2.000 osłów, 
ulubieńców i pomocników ulicznych handlarzy i stragania- 
rzy. Londyn ma szpital dla zwierząt, kliniki prywatne, 
pensjonaty, letniska, cmentarze, fundacje. Nie brak też 
Skarcenia godnych wybryków zamiłowania do zwierząt. 
Parę dni temu, w Flitton w Bedfordshire, zdechł pies 
dog właścicielki zakładów ogrodniczych panł Nory Herne. 
Dziewięć dni leżały „zwłoki“ psa na honorowem miejscu 
w salonie, gdzie pani domu przyjmowała współczujących. 
Psa pochowano w pięknie politurowanej, miedzią zdobio- 
nej trumnie, w murowanym grobowcu w ogrodzie, a po- 
zatem ma stanąć w bliskości pomnik, poświęcony pamię- 
ci czworonoga. P. Horne nie zważa na docimki i zgorsze- 
nie mieszkańców Flitton, twierdząc, że straciła najlepszego 
przyjaciela, jakiego miała i chce go zawsze mieć w pobliżu. 

* hy * 

Zmiany, spowodowane wojną w strukturze społecznej, 
stworzyły nowy typ służby domowej. Panie z inteligen- 
aji polecają się jako lady-kucharka, lady-pokojowa, lady- 


służąca do wszystkiego. Niebyło tylko jeszcze posługacz- | 


ki, aspirującej do tego tytułu, Posługaczka „a charwoman*, 
popularny i charakterystyczny typ angielski, stał się przed- 
miotem opisów majstynniejszych angielskich powieściopi- 


Król uprawia len. 


sarzy i dramaturgów. Dobroduszna, nie zawsze bardzo 
czysta, ale zawsze w kapeluszu chodząca „dama od Po- 
sługi* mówi zwykle tak przeczystym londyńskim dialek- 
tem cockney, że mogłaby służyć do badań lingwistycznych. 
Aspiracje jej są wzniosłe. Ma gdzieś męża, przeważnie 
pijaka, który ją maltretuje, a którego ubóstwia. W Bank 
Holiday i przy innych wielkich okazjach lubi sama popić 
trochę ponad pragnienie, ale zwykle wystarcza jej szklan- 
ka piwa. Należy do tej sfery, z której rekrutują się lon- 
dyńskie uliczne kwiaciarki i straganiarki. Typy grotesko- 
we, humorystyczne, poczciwe, apostrofujące każdą klijent- 
kę słowem „dearie“ — moja najdroższa. 

Zdaje się jednak, że i w tej sierze następują jakies 
zmiany. Londyn ma damę od miotły i kubła... poetkę. 
Panna Lucy Watkin, 58 letnia charwoman, szoruje cudze 
podłogi, a między to pisze wiersze. W wywiadzie, udzie- 
łonym prasie, oświadczyła panna Watkin, że pisze 2 do 4 
poematy dziennie. Wszystko pobudza ją do rymów; rze- 
źnik, ozy piekarz, rondel czy garnek, który szoruje. A wie- 
czorem, na swojem poddaszu, pisze, co jej przyjdzie do 
głowy uważając, że to jej obowiązek. 


. 2 © 

Samobójstwo jest w Amglji uważane za zbrodnię ka- 
ramą sądownie, o ile się mie wda, ale za hańbę, która rzuca 
cień na całą rodzinę samobójcy. Stąd wysiłki, by uzy- 
skać zawsze werdykt, że denat nie był przy zdrowych 
zmysłach. Stąd ciągła propaganda wykazująca zgubne 
dla duszy wpływy. 1 

Nic więc dziwnego, że epidemia samobójstw na ska- 
łach nadmorskich w Brighton — w pierwszy tydzień tego 
mowego roku rzuciło się ze skał sześć osób — zaniepo- 
koiła władze miejskie, które obawiają się, że ucierpi sława 
popularnego zdrojowiska, Wydaje się, że ludzie pnzyjeż- 
dżają umyślnie nad morze w celach samobójczych, Powstał 
więc projekt, by otoczyć drutem skały i rozmieścić na- 
pisy: „Stój, zastanów się* i „Poco zwiększać nieszczę- 
ście, popełniając samobójstwo”. 


* . > 
Słyszy się tu ciągle skargi na rozrzutność kobiet i 
bardzo często w sprawach rozwodowych lub też innych, 
sędziowie robią sarkastyczne uwagi o zbytku, jakim jest 


dzisiejsza żona. Cóżby powiedzieli na to, że niektórzy pā- | 
nowie stworzenia wydają rocznie 300 funtów (funt obec- | 


nie 30 zł.) na zabiegi u fryzjera. W jednym z takich salo- 
nów piękności dla panów oświadczono, że ma tylko kli- 
jentelę męską, bo kobiety wydają... zamało. Pokazuje 
się, że nietylko chodzi o czesanie, golenie, manicure, masaż 
elektryczny, ale o usuwanie zmarszczek, o utrzymanie 
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młodego wyglądu, słowem zabiegi, o które się zwykle po- 
sądza próżne i Światowe kobiety, 
* s * 

Naszych hodowców Inu zajmie prawdopodobnie wia= 
domość, że król angielski, idąc za hasłem samowystar- 
czałności, oddał w swej posiadałości Sandringham, 3 akry 
ziemi pod uprawę mu; płótna, które się z tego mu wy- 
robi, przeznaczone są na bieliznę w gospodarstwie 
koronnem. Lucy 


Ruch wydawniczy 


„HEROLD“ 

Niedawno ukazał się 2-gi zeszyt „Herolda“, Organu 
Kolegium Heraldycznego w Warszawie, pod redakcią 
Ludgarda hr. Grocholskiego. Na wstępie redakcja zazna- 
cza, że służyć pragnie idei rycerskiej, hołdując przytem 
zasadzie, by szlachta polska jawnie, jako taka wystę- 
powała w życiu publicznem. Do obrony i krzewienia kul- 
tury szlacheckiej nawołuje redakcią wszystkich, bez róż- 
nicy urodzenia, którzy z ducha do tei kultury i do wy- 
tworzonej przez nią elity społecznej należą. 

Zeszyt zawiera artykuły prof. Bossowskiego, J. Ma- 
leszewskiego, St. Al. Boleścię - Kozłowskiego, Zbigniewa 
Beliny - Prażmowskiego i in., obfity dział recenzyjny i 
kronikę, omawiającą organizowanie się szlachty w krajach 
obcych oraz życie Zakonów Rycerskich w Polsce ż za- 
granicą. 


PROF. DR. TADEUSZ HILAROWICZ — „Luki w 
prawie administracyjnem", Warszawa 1931 r. Księgarnia 
F. Hoesicka. 

Po pracach p. Doc. D-ra Jerzego Stefana Langroda o 
zapowiedziach konstytucyjnych o wydaniu ustaw specjal- 
nych, tudzież p. L. Krajewskiego o prostowaniu błędów w 
Dzienniku Ustaw, praca powyższa jest trzecim zrzędu ze- 
szytem „Studiów nad teorią i techniką konstrukcyjną u- 
stawodawstwa administracyinego pod redakcią Prof. D-ra 
Tadeusza Hilarowicza*, W pracy, tej rozpatruje autor po- 
jęcie luk w prawie wogóle, a w prawie administracyjnem 
w szczególności, podając na zakończenie przykłady luk 
pozornych i luk rzeczywistych, tudzież wskazówki co do 
ich unikania. 


JÓZEF JANKOWSKI 


(5 setek) 


CNA ZŁ, 3 
Do nabycia 


u autera Poina 32 m, I2a; tel. 8.83-30 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


i — Tak, musiał to być patrol kawaleryjski — 
rzekł Władysław. 

Marcouire nie odpowiedział.. Władysław 
obejrzał się. Francuz klęczał na ziemi i prze- 
szukiwał brudny płaszcz kozacki, 

— Co pan robi? 

Marcouire odwinął z trudem ciężki rękaw 
płaszcza i odsłonił rękę, na której błyszczał złoty 
łańcuszek. Chciał go zdjąć, ale mu się to nie 
udało. 

— Nie mogę — rzekł, — Widzi pan, zam- 
knięty na kłódeczkę — aha! tutaj. 
| Wykręcił do góry martwą rękę. Na wierzchu, 
w miejscu, gdzie nosi się zegarek, szczerzyła zę- 
by maleńka czaszka z białej kości, spłaszczona 
jak medaljon. 

— Dziwna ozdoba, jak na kozaka — zau- 
ważył Władysław. — Czy on to zrabował? 

Francuz powstał, uśmiechając się zagadkowo. 

— Słyszałem o tem, ale jeszcze nigdy nie 
«widziałem — rzekł. — A więc to Białe Czaszki... 
Nie bolszewicy wyrżnęli tę wioskę. Pański ku- 
zyn z nad Niemna lubuje się w symbolach, rot- 
mistrzu. 

— Co pan mówi? 

— Biała czaszka jest oznaką jego obwie- 
'siów — odparł Marcouire. — Wszyscy o tem 
wiedzą w tych stronach. Każdemu świeżo .zwer- 
bowanemu ochotnikowi daje taką bransoletkę 
i kluczyk zatrzymuje u siebie. Dziwna fantazia, 
co? 

— To znaczy, że to jego ludzie... tutaj... 

Władysław urwał i obejrzał się na chmurę 


P 


dymu, zasłaniającą przed obojętnem spojrzeniem 
gwiazd straszną scenę rzezi. 


— Łatwo się było k 
Francuz — ale znak czaszki jest wystarczającym | nia, że nie odpowiedział, żeby nie wybuchnąć. Był 


dowodem. 

Popatrzył na trupa i zawrócił do samochodu. 

Władysław wsiadł za nim i kazał Billowi je- 
chać dalej. Wydaje mu się, że nagle -przeniósł 
się w wieki średnie. Komentarze były zbyteczne. 
Czuł tylko, że Stanisław Dolski wiedziałby, jak 
postąpić w sytuacji, która dla jego prawnuka była 
niewiarogodna i — pomimo swego realizmu — 
nie do pojęcia. 

— Pan milczy — odezwał się po pewnej 
chwili Marcouire. * 

— Probuję myśleć — odpowiedział Wła- 
dysław. 

— Przekonałem się z doświadczenia, że nie 
warto — odrzekł Francuz. — Do wszystkiego mo- 
żna się przyzwyczaić. Po kilkotygodniowym po- 
bycie u kuzyna zobaczy pan, że nie warto się by- 
ło przejmować napadem na kilka nędznych chat. 
Może wróci pan do Warszawy z taką bransoletką 
en souvenir. 

— Słuchaj pan... 

Porucznik położył rękę na ramieniu Włady- 
sława. 

— Obaj już wiemy, co to wojna — rzekł. — 
Pierwszym zabitym, jakiego zobaczyłem, był 
biedny kwatermistrz, trafiony przez zbłąkany po- 
cisk, daleko za frontem, w Szampanii. Leżał w ro- 
wie z twarzą zamienioną w krwawą miazgę. Zro- 
biło mi się tak mdło, że musiałem usiąść na zbo- 
czu. W tydzień później przechodziłem przez pole 
formalnie zasłane trupami i nawet na nie nie pa- 
trzyłem.. Przeskakiwałem przez nie tak obojęt- 
nie, jakby to były snopy zboża. 

— Psiakrew, ja nie wyobrażam sobie siebie 
na takiej ekspedycji z moim kuzynem, 


— Pan go jeszcze nie zna, rotmistrzu. 
Władysław umilkł. Młodzieńcza, cyniczna we- 


tego domyślić — rzekł | sołość Francuza działała na niego do tego stop- 


zły, zniechęcony i przerażony. Bał się, że zacz- 
nie się z nim kłócić. Miał gwałtowną ochotę zro- 
bić awanturę z kimkolwiekbądź .., 


Światła reflektorów sunęły przez ciemność 
niby ognista torpeda. Jakieś trzydzieści kilome- 
trów za wioską auto zatrzymało się nagle 
i „Krwawy Bill“ wydał stłumiony okrzyk. 


/ — Co się stało? — zapytał niespokojnie Wła- 
dystaw. ; 


I nagle aż podskoczył. 

Bill zgasił reflektory i przez chwilę siedzieli 
wszyscy w ciemnościach w martwem oczeękiwa- 
niu, poczem Marcouire szepnął nerwowo: 

— Czy nie możesz zawrócić? 


Bill potrząsnął głową. Z ciemmości dochodził 
T h Drogą przed nimi jechała kawalerja. 
mało nie wpadli na jeźdźców z ostatnich 
szeregów. Byli to partyzanci Michała Dodakiego. 
Nim Władysław zdążył zastanowić się nad syuta-. 
cją, z mroku wynurzyli się czterej kawalerzyści 
i otoczyli samochód. W słabem świetle gwiazd 
z. sa ałtgwtę się gigantyczne. Trzej 
adący zobaczyli wycelowane k i - 
rabinów i usłyszeli komendę: phe ecin wg 
- — Wysiadać! 

Głos brzmiał miękko i wysoko. T lał 
Dolski. Władysław, wysiadając Sobana (ik 


major pochylił się z konia i wł 
refiektory. ączył z powrotem 


— Spotykamy się wcześniej k 
tego spodziewałem — rzekł An Na, niż się 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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PEŁNE WYNIKI SPISU LUDNOŚCI 


CAŁKOWITA LICZBA LUDNOŚCI RZPLITEJ 32.120.000, — ŚREDNIA GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA 82,2 MIESZK. 
NA 1 KM? 


Poprzednio podana przez „Dzień Polski“ liczba ludno- 
ści Polski na podstawie drugiego powszechnego spisu lud- 
ności wynosząca 31.927.793 osób nie obejmowała, jak to 
zaznaczyliśmy, wojska skoszarowanego. 

W ostatnich dniach dokonano obliczenia wyników spi- 
su wojskowego i ustalono, że całkowita liczba ludności 
Rzplitej wynosi 32.120.020. Pewna część wojska skosza- 
rowanego została przy telegraficznych doniesieniach o- 
myłkowo złączona z ludnością cywilną, wobec tego ró- 
żnicy między liczbą ludności dla całej Polski z wojskiem 
a bez woiska skoszarowanego niedaje całkowitej liczby 
wojska skoszarowanego. 

Obliczenie gęstości zaludnienia na podstawie wyni- 
ków spisu wykazało, iż w całej Polsce na 1 km? po-| 
wierzchni przypada obecnie 82.2 mieszkańca, gdy w roku 
1921 liczba ta wynosiła zaledwie 69.2. Tak wielki wzrost 
gęstości zaludnienia pozostaje w bezpośrednim związku 
z ogromnym, jak wiadomo, przyrostem ludności w ubie- 


Z MYCIA PROWINCJI 


Dokoła zatargu o płace w przemyśle górniczym 


Wczoraj odbyły się w min. Pracy i Opieki Społeczmej 
pod przewodnictwem głównego inspektora pracy p. Klotta 
całodzienne rokowania pomiędzy pracodawcami i przedsta- 
wicielami związków zawodowych, w sprawie likwidacji za- 
targu -w górnictwie węglowem Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego. W wymiku dyskusji wyjaśnione zostało, że 
doprowadzenie do bezpośredniego porozumienia i zawarcia 
układu z powodu rozbieżności stanowiska stron jest niemo- 
żliwe. W tej sytuacji przewodniczący, główny inspektor 
pracy zwrócił się do stron z propozycją oddania zatargu 
pod arbitraż, Ponieważ nie wszystkie organizacje, repre- 
zentowane ma konferencji, posiadały upoważnienia do 
udzielania odpowiedzi na tę propozycję, konferencja ZO- 
stała zakończona z tem, że poszczególne organizacje mają 
zakomunikować urzędownie swoje stanowisko w ciągu dnia 
jutrzejszego. 


W dniu wczorajszym o godz. 4-ej popol. rozpoczęło 
się posiedzenie nadzwyczajnej komisji rozjemczej pod 


Sytuacja strajkowa w Łodzi bez zmiany 
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kursy kippiczne, które cieszyły się dużem powodzeniem. 
Obecnie zorganizowano w Łukowie stałą placówkę p. n. 
„Podlaskie Koło Sportu Konnego*'.. Do zarządu weszli pp. 
Andrzej hr. Potocki iako prezes, W. Dernałowicz i St. Ma- 
ryewski — wiceprezesi, ponadto: ks. S, Czetwertyńska, 
mir. Kozakiewicz, hr. Plater-Zyberk, mir. Wisłocki. 


LWÓW 


— Nowy dowód winy Gorgonowej. Śledztwo w spra- 


głem dziesięcioleciu. Największą gęstość zaludnienia wy- 
kazują województwa południowe, w których na 1 km. 
przypada 107.5 osób, drugie i trzecie miejsce zajmują wo- 
jewództwa centralne — 97.3 i zachodnie — 95.4, daleko 
w tyle pozostają województwa wschodnie, gdzie na jed- 
nym kilometrze kw. zamieszkuje zaledwie 44.4 osoby (w | wie potwornei zbrodni w willi brzuchowickiej posuwa się 
r. 1921 — 33.3). naprzód. Ostatnio eksperci dokonali analizy krwi, której 

Śląsk wybitnie góruje nad innemi województwami wy- | Ślady znaleziono na rękawie futra Gorgonowej. Okazało 
jątkowo wysoką gęstością zaludnienia, które sięga liczby | się, że jest to według wszelkiego prawdopodobieństwa 
307.1 osób na 1 km”. krew Ś. p. Zarembianki. Jak wiadomo, medycyna sądo- 

Terenem o najniższej w Polsce gęstości zaludnienia | Wa rozróżnia u ludzi cztery typy krwi, typ krwi ś. p. Za- 
jest województwo poleskie, gdzie 1 km.? zamieszkuje za- | rembianki jest odmienny od typu krwi Gorgonowej. Ta 
ledwie 30.8 osób (w roku 1921 — 20.3), t. i. 10-cio krotnie | przypadkowa okoliczność odgrywa doniosłą rolę w śledz- 
mniejsza, niż w województwie Śląskiem. Ciekawem jed- | Wie. 
nak jest, że i ta najniższa u nas cyfra jest wyższą od zę- Wczoraj popołudniu sąd obradował nad wniesionem 
stości zaludnienia Łotwy i Estonji, a nad Stanami Zjed- | zażaleniem obrońcy inż. Zaremby, oskarżonego o współ- 
noczonemi góruie blisko dwukrotnie. udział w zamordowaniu swei córki przeciwko zawiesze- 
niu nad nim aresztu śledczego. W wyniku narad posta- 
nowiono odrzucić zażalenie. Zaremba pozostaje nadal w 
więzieniu. 

— Dramatyczny pościg za bandytą, Przed kilku dnia- 
mi policja lwowska zajęta była „pościgiem za głośnym 
bandytą Waszkiewiczem, który dokonał ostatnio szeregu 
napadów rabunkowych. Między innemi przed kilku dnia- 
mi spłoszony w czasie popełnienia kradzieży strzelił on 


P a z do komisarza policji Grzebienika, jednak chybił. 
przewodnictwem komisarza demobilizacyjnego inż. Maske- i aż : 7 


go, które trwało do godz. 8.30 wieczorem. Imieniem zwią- 
zku pracodawców pnzemawiał dr. Tarnowski, imieniem 
zawodowego związku górników (N. P. R.) Grajek, imie- 
niem niemieckich związków zawodowych Jankowski, oraz 
imieniem generalnej federacji pracy Derejczyk. Po prze- | mi, strzelał równocześnie z dwóch rewolwerów. Za ucie- 
mówieniach stron komisja postanowiła odroczyć orzecze= | kającym bandytą rozpoczął się pościg przez cały szereg 
nie do dnia dzisiejszego w celu zebrania pewnych danych | ulic miasta, w czasie którego trzech przechodniów zosta- 
statystycznych, dotyczących górnictwa węglowego. ło rannych, W końcu Waszkiewicz ukrył się w szopie na 
* s podwórzu domu przy ul. Źródlanej, yje się w 
e dalszym ciągu. Do ukrytego bandyty zęli strzelać po- 
Związek przemysłowców hut żelaznych odrzucił wyrok ||icjanci. Waszkiewicz został raniony i ujęty, a przewie- 
komisji arbitrażowej z dnia 25 b. m. mocą którego zarobki | ziony do szpitala wkrótce zmarł. 
robotników w hutach żelaznych do dnia 31 marca r. b. po- 
zostały te same. WILNO 
W całym okręgu węglowym na Śląsku panuje spokój. — Nauczyciel agitatorem komunistycznym. W Świę- 
Po kopałmiach robotnicy wszędzie pracują, czekając na WY- |cjanach aresztowano niejakiego Pinczuka, nauczyciela ży- 
rok nadzwyczajnej komisji arbitrażowej, który zapadnie | jowskiej szkoły powszechnej, który prowadził wśród mło- 
dzieży szkolnej intensywną agitację komunistyczną. 


dzisiaj wieczorem. 

Zatrzymany dwukrotnie udowodnił swe alibi, Ostatnio 
w związku ze świętem komunistycznem 3 stycznia, rozto- 
czono nad nim specjalną obserwację, która doprowadziła 


Wczoraj w południe, w samem śródmieściu przy ul. 
Rutkowskiego, wywiadowcy wydziału śledczego spotkali 
się z bandytą. Ten widząc zbliżających się wywiadowców, 
rozpoczął strzelaninę, posługując się trzema rewolwera- 


Konierencja informacyjna między strajkującemi a dy- Ulanowski, ceiem zbadania możliwości zakończenia straj- do zaaresztowania Pińczuka. W czasie rewizji w jego 


rekcją tramwajów, która odbyła się wczoraj w imspekto- 
racie pracy, nie dała żadnych rezultatów, W nocy z wtor= 
ku na środę odbył się wiec tramwajarzy. Ponieważ na 
zebraniu tem tramwajarze nie udzielili żadnych pełnomo- 
cnictw przedstawicielom Związku Krajowego oraz związ- 
ku „Praca”, związki te zrzekły się dalszego prowadzenia 
akcji w sprawie strajku. Tramwajarze zgłosi wobec te- 
go akces do związku P. P, S. Frakcji Rew. 

W środę przybył do Łodzi delegat min, pracy, dyr. 


ŁÓDŹ 
— Sprawa Widzewskiej Manufaktury. Wczoraj na 


wokandzie wydziału handlowego Sądu Okręgowego, zna- 
lazła się sprawa Widzewskiej Manufaktury, 
podanie 0 zarządzenie otwarcia postępowania upadłościo- 
wego, proponując wszystkim wierzycielom spłatę należ- 
ności w wysokości 50 proc. bez kosztów i procentów w 
ciągu dwóch lat, od l-go stycznia 1933 r. począwszy. Sąd 
przychylił się do podania Widzewskiej Manufaktury. 


TORUŃ * 
— Z Pomorskiego Tow. Rolniczego. Onegdaj zarząd 
główny Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, zwołał 


nadzwyczajne zebranie prezesów powiatowych P. T. R. 
z całego Pomorza, na którem obradowano nad sposobami | 
naprawy ciężkiego położenia gospodarczego Pomorza. | 


KATOWICE ^ 

— Konterencja kolejowa. Wczoraj w sali konferen- 
cyjnej Dyrekcji Okr. Kolei Państw. pod przewodnictwem 
wicedyrektora Warsz. Dyr. Kol. inż. Chodkiewicza odbyła, 
się międzyokręgowa konferencja w sprawie projektu no- 
wego letniego rozkładu jazdy, dotyczącego Zagłębia wę” 
glowego wogóle, a Zagłębia Dąbrowskiego w szczególno- 
ści Przedstawiciele władz kolejowych wysłuchali postu- 
latów społeczeństwa odnośnie udogodnienia komunikacji 
kolejowej Zagłębia Z innemi połaciami kraju, a niektóre 
życzenia znajdą już wyraz w opracowanym na okres letni 
rozkładzie, o ile na to pozwolą względy oszczędnościowe. 


SOSNOWIEC 

— Ujęcie fałszerzy moset. Na terenie pow. olkus- | 
kiego, wykryto szajkę fałszerzy monet 5-cio i 2-wu-zło- 
towych. Szajka ta puszczała w obieg monety po targach 
i jarmarkach na terenie pow. olkuskiego, zawiercłańskiego, | 


która wniosła | do podrabiania monet. 


ku. Dyr. Ulanowski wziął udział w konferencji, która od- | mieszkaniu znaleziono obfity materjał dowodowy. Pińczu- 
była się w środę przy udziale woj. Jaszczołta ł przedsta- | ka wraz z innymi aresztowanymi w tym okresie umiesz- 
wicieli dyrekcji tramwajów. 

Dyrekcja tramwajów postanowiła uruchomić dzisiaj 
40 wagonów tramwajowych, które będą prowadzone przez 
nowozaangażowanych pracowników. W związku z projek- | 
tem uruchomienia tramwajów, wykryto wczoraj .próby | 
sabotażu, mianowicie przy jednej z remiz uszkodzono | 
zwrotnicę. 


czono w więzieniu. 


Ze sportu 


DRUGI MECZ POLSKICH HOKEISTÓW W AMERYCE 


W dniu 27 b. m., polscy hokeiści rozegrali w wielkiej 


INR hali słynnego Madison Square Garden w Nowym Jorku, 
będzińskiego i chrzanowskiego. Aresztowano 5 osób, sto- drugi swój mecz przedolimpiiski z jedną z najlepszych 


jących one Mlstaczy.: Podcźea Tewizii boy mieszkaniu drużyn St. Zjedn. — zespołem Crescent Atletic. Osłabiona 

jednego z aresztowanych, znaleziono narzędzia, służące brakiem dwuch najlepszych graczy, drużyna polska ule* 

gta w stos. 1:5. W drużynie polskiej brak było Sabińskie- 
ŁUKÓW | go, kontuzjowanego poważnie na meczu poprzednim i 
— Powstało Podlaskie Koło Sportu Konnego. W la-| Materskiego, który jest w drodze do Ameryki, 

tach ubiegłych dwukrotnie organizowano w Łukowie kon-' 


KAŻDY POWINIEN PRZECZYTAĆ 


REWELACYJNĄ KSIĄŻKĘ O POLSCE 


LORDA D'/ABERNONA 


P. Ta 


18-ta DECYDUJĄCA BITWA W DZIEJACH ŚWIATA” 


POD WARSZAWĄ W 1920 R. i 


wydaną niedawno w Anglji, 


która zrobiła w całym Świecie niesłychane wrażenie 


Do tłomaczenia polskiego Minister Spr. Zagr. 
August Zaleski napisał znakomitą przedmowę. 


Dia prenumeratorów I czytelników naszego pisma 
wraz z przesyłką pocztową cena uligowa Zł. 10.— 


f — grabiostwa de Chasseloup-Laubat. 


, 


„DZIEŃ POLSKI, 28 stycznia 1932 r. 


Nr. 28 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwartek dn. 28 stycznia 
DZIŚ: Obj. św. Agnieszki. JUTRO ł Franciszka Sal. 
Wschód słońca 724 zachód słeńca 16.15 
Przybyłe dnia 1.(7 
Wschód księżyca 23,04, zachód księżyca 9.17 
Długeść dnia 851 


OGÓLNE 
POSIEDZENIE KOMITETU DYREKCYJNEGO 
T-WA KOLEJOWEGO POLSKO - FRANCUSKIEGO 
Dnia 7 lutego, odbędzie się w Paryżu posiedzenie ko- 
mitetu dyrekcyinego polsko - francuskiego towarzystwa 
kolejowego, na którem będą omawiane sprawy, dotyczą- 
ce zwiększenia prac przy budowie linii kolejowej Górny 
Śląsk — Gdynia, a to w związku z rozpoczynającym się 
sezonem wiosennym. Na posiedzenie komitetu wyjeżdża 
w tych dniach dyr. zarządu towarzystwa p. Maurice Pey- 
chez. 


— DOSTAWY PRZY BUDOWIE MAGISTRALI WĘ- 
GLOWEJ 

Dowiaduiemy się, że w związku z budową magistrali 
węglowej Górny Śląsk — Gdynia, Francusko - Polskie 
Tow. Kolejowe zawarło ogółem 79 umów z firmami bu- 
dowlanemi i dostawcami, — na sumę 40.843.636,77 zł. Po- 
zatem Francusko - Polskie Tow. Kolejowe przejęło od b. 
zarządu budowy magistrali węglowej 7 umów na ogólną 
sumę zł. 7.123.416,50 gr. 

— LORD BADEN POWELL NA MIĘDZYNARODO- 
WYM ZLOCIE SKAUTOWYM W POLSCE 

W związku z Międzynarodowym  Zlotem Skautów 
Wodnych w Polsce — Skaut Naczelny generał Robert 
Baden Powell, nadesłał list na ręce Przewodniczącego 
Związku Harcerstwa Polskiego Dr. Grażyńskiego, w któ- 
rym dziękuje za zaproszenie go na Zlot do Polski i za- 
wiadamia, że szczegóły swego przyjazdu omówił z przed- 
stawicielem  Fiarqerstwa w Londynie, Wyraża również 
zadowolenie, iż będzie miał sposobność poznać Polskę i 
przyjrzeć się pracy instruktorów i młodzieży harcerskiej. 

Zlot odbędzie się — jak już „Dzień Polski“ donosił— 
w sierpniu r. b. na Pomorzu. Obóz będzie położony o 6 
klm. od Kościerzyny w lesie nad jeziorem Garczyńskiem. 

— POSIEDZENIE EKSPORTERÓW W ZWIĄZKU 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Zarząd sekcji eksportowej związku przemysłu chemi- 
cznego odbył posiedzenie pod przewodnictwem dyr. F. 
W.ślickiego, Referat o działalności sekcji wygłosił wicedyr. 
związku przemysłu chemicznego p. A. Barszczewski. Re- 
ferent stwierdził, że działalność sekcji ułatwiona była 


ur: 
A _ dzięki pomocy ze strony Państw. Instytutu Eksportowego. 


Następnie sprawozdanie ze swej podróży na rynki bałkań- 
skiego i Bliskiego Wschodu złożył dr. Litterer. Z kolei 
prezes syndykatu terpentynowego omówił sprawę prac 
syndykatu nad rozwojem eksportu terpentyny. 

— PODATEK DOCHODOWY 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Warszawie zwró- 
ciła się do min. Skarbu z prośbą o przedłużenie terminu 
składania zeznań o dochodzie za rok 1931 oraz wpłacenia 
zaliczki na podatek dochodowy do 1 maja r. b. 

— ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU GRAFICZNEGO 
O TEMACIE SPORTOWYM 

Dnia 25 stycznia w Instytucie Propagandy Sztuki roz- 


=~ strzygnięto konkurs graficzny o temacie sportowym. Jury 


w składzie pp.: St. Ostoji Chrostowskiego, E. Czerwiń- 
skiego, płk. K. Glabisza, prof. W. Jastrzębowskiego i rad- 
cy W. Woydyny przyznało pięć równorzędnych nagród 
po 500 zł. pp.: Edmundowi Bartłomiejczykowi, Janinie Ko- 
narskiei, Leonii Nadelmanównie, Konradowi Srzednickie- 


43 mu i Wandzie Telakowskiej, 


MIEJSKIE 


— KS. MURAT W WARSZAWIE 
Jak się dowiadujemy, ma wkrótce przybyć do War- 


w szawy książę Achille Murat, potomek w prostej linii słyn- 
= nego bohatera napoleońskiego, wraz z małżonką, która 


wygłosi tu odczyt p. t. „Czary Indochin“, ilustrowany 
zdięciami filmowemi, dokonanemi przez księcia Murata. 
Książę Achille Murat jest praprawnukiem „króla Neapolu“ 
i synem księżnej Lucianowej Murat, z domu księżniczki 
Rohan-Chabot, znanej literatki. Ożenił się z córką mar- 


Młodzi małżonkowie poświęcili się sztuce i studjum 

"_ archeologiczno-krajoznawczym. Księżna Murat otrzymała 
_ za swe zasługi naukowe w dziedzinie historii sztuki, oraz 
archeologii Wschodu specialne odznaczenie „Szkoły 
Louvre'u*. 

Nad prelekcją warszawską ks. Murat objęła protekto- 
rat pani Juljuszowa Laroche, małżonka ambasadora Fran- 
cii. Część dochodu przeznaczono na Schronisko Akade- 
mickie w Zakopanem. 

— Z INSTYTUTU RADOWEGO 

Liczne grono gości, zwłaszcza członkowie „Polskie- 
go Komitetu dla Walki z Rakiem“ z prezesem ks. Radzi- 
wiłłem na czele, oraz „Koło Pań“ przy tymże Komitecie, 
pod przewodnictwem p. dr-oweji Weinertowei — zwie- 
dziło nowootwarty dział medyczny Instytutu Radowego 
im. Marji Skłodowskiej-Curie przy ul. Wawelskiej 15. Po 


a Z O CC ZZ Z OOOO ZE Z e ZN ŻA COLL —OSTDAJODODOÓDOD' 


- 10.962.000 zł. na zasiłki dla bezrobotnych robotników 
w lutym 


W dn. 27 b. m. odbyło się pod przewodnictwem wice- | 


min. Szubartowicza posiedzenie zarządu głównego Punduszu 
Bezrobocia, na którem przyjęte preliminarz budżetowy F. B. 
na miesiąc luty, 

Preliminarz ten przewiduje m. in. sumę 10.962.000 zł. na 
zasiłki dla bezrohotnych robotników. Przewiduje się, że licz- 
ba bezrobotnych robotników, uprawnionych do korzystania z 
tych zasiłków, wyniesie około 150.000 osób. 

W związku z wnioskiem zarządu głównego w Sprawie 
obniżenia o 20% wynagrodzenia dla członków za udział w po- 
siedzeniach (marki obecności), wicemin. Szubartowicz oświad- 


czył, że minister pracy i opieki społecznej wniesek ten za- 
twierdził, wyrażając jednocześnie członkom zarządu F. B. po- 
dziękowanie za obywatelskie stanowisko. 


Jutro odbędzie się w Warszawie pod przewodnictwem 
prezesa min. Klarnera posiedzenie wydziału wykonawczego 
Naczelnego Komitetu do Spraw Bezrobocia. Na posiedzeniu 
tem przewodniczący trzech sekcyj Komitetu: finansowej, pra- 
cy i pomecy bezrobotnym, przedłożą sprawozdania z działal- 
ności do 31 grudnia r. ub. 


koleinem zwiedzeniu Przychodni, funkcionuiącej już sy- 
stematycznie w godz. 11 — 13, — szpitala — oraz wspa- 
niałego Zakładu Róntgena, goście wyrazili radość, że 
dzięki tak popularnemu hasłu, iakiem okazał się „Dar Na- 
rodowy dla Marii Skłodowskiej-Curie', Warszawa uzy- 
skała piękny, celowo i nowocześnie urządzony zakład dla 
leczenia raka. 

— Z POLSKIEGO TOW. CHEMICZNEGO 

Dziś o godz. 5-ei p. p. w Duż. Audytorium Chemicz- 
nem Politechniki Warszawskiej odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie Członków Polsk. Tow. Chem., poprzedzone od- 
czytem pro. Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie d-ra Sta- 
nisława Tołłoczki: „Ciche wyładowanie, jako Środek ak- 
tywacji chemicznej“. 

— Z POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

Wydział chemiczny Politechniki Warszawskiej otrzy” 
mał zawiadomienie, że na mocy testamentu Ś. p. gen. Ka- 
zimierza Grabowskiego zostanie przekazana temu wydzia- 
łowi kwota 2.500 dolarów. Odsetki z tei sumy mają być 
użyte, jako stypendjum dla studentów wydziału chemicz- 
nego Politechniki. 

— WYSTAWA PRAC H. ANDRZEJEWSKIEJ 

W dniu dzisiejszym w lokalu przy ul. Żórawiej 2 ot- 
warta została wystawa prac p. H. Andrzeiewskiej z Oto- 
rowa. Wystawa składa się przeważnie z obrazów mozaj- 
kowych, przedstawiaiących szereg momentów historycz- 
nych dziejów Polski, a ułożonych wyłącznie z płodów pól 


polskich, z drobnych ziarenek maku, grochu, kukurydzy, | 


fasoli i t. p. Zwraca zwłaszcza uwagę z benedyktyńską 
wprost cierpliwością wykonana korona królewska z orłem 
białym i innemi emblematami narodowemi. Pracę tę przy- 
wiozła p. Andrzejewska w darze p. Prezydentowi Rzplitej. 
— Z KARTY ŻAŁOBNEJ 
Zmarł w Warszawie weteran 1863 r. Robert Łaszew- 
ski. 


Zabawy karrawałowe 


Bal „Legionu Młodych“ pod protektoratem P. Prezy- 
dentowei Mościckiej odbędzie się dn. 2-go lutego r. b. w 
salonach Hotelu Europeiskiego. Dochód — na rzecz wal- 
ki z bezrobociem. Uwaga: Zamówienia na bilety: „Icar“, 
tel. 632-23 oraz w „Legionie Młodych*, Moniuszki 12 


m. 16, tel. 714-33. 


Pod protektoratem Ministra Jędrzejewicza i p. dyr. 
prof. Pruszkowskiego Bratnia Pomoc Studentów Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie w dniu 30 stycznia 1932 .r. 
urządza doroczny Bal Kostjumowy w gmachu szkoły na 
Wybrzeżu Kościuszkowskiem Nr. 37. Bilety do nabycia 
w Bratniej Pomocy Szkoły Sztuk Pięknych. 


Bal Medyków, który miał się odbyć dn. 7.II r. b. w 
salonach Resursy Obywatelskiei, odbędzie się dn. 2 lu- 
tego w salonach Urzędników Państwowych, Nowy Świat 
67. Zaproszenia i bilety można nabyć w Kole Medyków, 
ul. Chałubińskiego 5, tel. 714-86, w poniedziałki, środy, 
w godzinach 17 — 19. 


JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


KALENDARZ- 


Z Teatrów 


WIELKI Dziś „Aida“ z pp.: Boiar - Przemieniecką., 
Roesslerówna. Gołembiowskim. Maiem i Mossoczym. 
NARODOWY. Dziś i jutro „Fortepian* Jerzego Sza- 
niawskiego z pp. Dulęba. Lindorfówna.  Brydzińskim. 
Chmielińskim, Węgrzynem. 

NOWY. Dziś i jutro „Drugie imię miłości" Miłaszew- 
skiego z Gorczyńska, Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- 
czówna. 

LETNI. Dziś ! jutro „Omał nie moc poślubna” z Ma- 
|licka. Osterwa. Grabowskim. Gellówna. Hnydzińskim. 
| POLSKI. Dziś i jutro „Virtuti Militari“ Czyżowskie- 
igo w reżyserii Aleksandra Węgierki. 

J MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra* z Mila Kamińska. 
RZE Olszewska. Zelwerowiczem, Boneckim i Pawłow= 
skim. 

NA CHŁODNEJ. Dziś po raz ostatni świetna komedia 
Zapolskiej p. t „Moralność pani Dulskiej”, 

Jutro „Panna młoda z dachu“ z pp. Lubieńska į Zel- 
werowiczem. * 


dr 


„ATENEUM“. Dziś „Damy i Huzary*. 

„NOWOŚCI“. Dziś i codziennie .Pooczepiny na 
| Kurpiach“. widowisko ze śpiewami i tańcami. 

„BANDA“. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 


przód” z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 
| „WESOŁE OKO”. Dziś premiera rewii „Bawmy się 
w miłość”. 

„MORSKIE OKO". Dziś i jutro rewia p. t. „Przez 
dziurkę od klucza“, Udział biora: Halama. Parnel, Stani- 
sław Gruszczyński, Leon Wyrwicz. J. Sokołowska i in. 

„NOWY ANANAS". Aktualna rewia p. t. „Pod Ma- 
ska”, ) 


| TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredytowa 14), Dziś í 
futro „Tam nad Odra“. 
TEATR IM. ŻEROMSKIEGO NA ŻOLIBORZU (Plac 


Wilsona) pod kierownictwem Ireny Solskiei i Iwo Galla. 


W dniu 29-go stycznia — fragmenty „Róży“ Żerom- 
| skiego. Przedstawienia rozpoczynają się o godz. 7 m. 30 
(koniec o godz. 9 m. 30). 


BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH w Łazien- 
|kach (Pomarańczarnia). gra codziennie o godz: 16-ei rewie 
|dla dzieci p. t. „Miała baba koguta“, w reżyserii Jerzego 
Buiańskiego. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś dwa przedstawienia: 
lo godz. 4 m.. 15 popoł, i 8 m. 15 wiecz. w obu — 45 lili- 
|putów i całkowity program atrakcyi styczniowych. 


Z FILHARMONII. Jutro. o g. 8 wiecz.. odbędzie sie 
w Filharmonii nader interesujacy Wielki Koncert Svmfo- 
niczny. Na czele orkiestry filnarmonicznei stanie przyby- 
ły z Ameryki. znany j ceniony tam kapelmistrz Fabjan 
Sewicki i zadyryguije Svmfonie C-moll Brahmsa. i szere- 
giem nowych dla nas kompozvcvi amervkańskich autorów. 
Na tym koncercie również wystapi rozgłośny skrzypek- 
wirtuoz Henri Marteau, który z towarz. orkiestry wyko- 
na koncert D-dur Beethovena. 


PRZED SENSACYJNĄ PREMJERĄ W CYRKU STA- 
|NIEWSKICH. W Cvyrku Staniewskich czynione są gorącz- 
kowe przygotowania do sensacyjnej premiery nowego 
programu. która odbedzie się w noniedziałek. dnia 1-go 
lutego o godz. 8 m. 15 Nowa atrakcia nowego pro- 
gramu bedzie najwieksza na Świecie grupa 120 krokodyli 
kapitana Walla. Goście z nad Nilu przybyli już do War- 
jszawv i po trudach podróży. wypoczywają w specialnie 
urzadzonem i ogrzewanem miejscu cyrkowej menażerii. 
Czuia sie doskonale. a i apetvty maią niezgorsze, o czem 
|świadcza istne góry pożeranego przez nie mięsa. „Tłum“ 
| krokodyli nie spoczywa przecież bez ruchu: przeciwnie — 
| kapitan Wall iuż rozpoczał intensywny trening swoich nie- 
bezpiecznvch ulubieńców do wyvstenów. które rozpoczna 
'sie dnia l-ro lutego na arenie Cvrku. Jakiego to rodzaju 
|! beda wystepy dowie sie publiczność na premierze.... 


DWUDZIESTY ROK TEATRU POLSKIEGO. W nad- 
chodzacv piatek teatr Polski, rozpoczyna dwudziesty rok 
swego istnienia. zainaugurowanego 29 stycznia 1913 r. pa- 


ALMANACH mietna premiera „Irydjona”. 


Każdy Prenumerator „DNIA POLSKIEGO“ Repertuar kinoteatrów 


może go otrzymać na następujących warunkach: 


DA R M 0 o ile do dnia 31 stycznia r. b. wpłaci 
prenumeratę za 6 miesięcy zgóry. 
1 a a zł o ile do dnia 31 stycznia r. b. wpłaci 
za "= «= prenumeratę za 3 miesiące zgóry. 
za 1.50 Zł. 
tir o ile powoła się na niniejsze 
za 2. zł. ogłoszenie. 


o ile do dnia 31 stycznia r.b. wpłaci 
prenumeratę za styczeń 1932 r, 
Zamawiać należy najlepiej na przekazach P. K. O. 


Ne 8.575, wpłacając równocześnie odpowiednią kwotę. | rowie". 


Adrja - Palace (Wierzbowa 7): — „Jego maleńka”. 
Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3“, 
Capitol — „24 godziny“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ułanł...* 
Colosseum (Nowy Świat): — „C. K, Rezerwista”*, 
Majestic — „Bezimienni bohaterowie". 

Filharmonia — „Klątwa rodu Mandarynów*. 
Palace (Chmielna 9): — „Góry w płomieniach“, | 
"pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny”. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 


Świziowia (Marszałkowska 111) — Trader Hora 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


P. K. 0. W UBIEGŁYM ROKU 


Rok 1931 był okresem ciężkich wydarzeń 
gospodarczych i zaburzeń finansowo-waluto- 
wych w szeregu krajów, kształtował się naogół 
w sposób niekorzystny dla większości instytucyi 
finansowych w Polsce. Pocztowa Kasa Oszczę- 
dności natomiast wykazała w ub. roku znaczny 
i wszechstronny rozwój swej pracy. Zdobyła 
sobie ona w szerokich szeregach społeczeństwa 
zaufanie — znalazło to odbicie w cyfrach bi- 
lansu. ó 

Pierwszą cechą charakterystyczną w 
1931 był wielki wzrost wkładów oszczędnościo- 
wych i liczby oszczędzających w P. K. O. Ka- 
pitały oszczędnościowe, pochodzące od najszer- 
szych warstw naszego społeczeństwa, wzrosły 
w r. 1931 o dalszych 80,9 milj. zł. Ogólny stan 
wkładów  oszczędnościowych (zwykłych, pre- 
mjowanych, w złotych w złocie i emigracyjnych 


roku 


osiągnął w dniu 31.XII 1931 r. kwotę — 332,214 
milj. zł., łącznie zaś z wkładami czekowemi ol- 
brzymią sumę ponad zł. 500 mili. Środkowe mie- 
siące roku sprawozdawczego wykazują słabsze 
tempo przyrostu, a nawet miesiąc lipiec wyka- 
zuje ubytek wkładów. Okres ten był jednak dla 
P. K. O. doskonałym egzaminem płynności i 
sprawności, którą instytucja w pełni wykazała, 
dzięki czemu nietylko z powrotem odzyskała ca- 
łą wypłaconą sumę, lecz w końcowych miesią- 
cach roku zwiększyła znacznie przyrost zarów- 
no kwoty, jak i liczby osób oszczędzających. 
Obrót czekowy P. K. O. wykazuje w r. 1931 
dalszy rozwój, szczególnie jeśli chodzi o jakość 
operacji czekowych. Tak więc, operacje bezgo- 
tówkowe, które stanowią istotną treść obrotu 
czekowego, wykazują w r. 1931 bardzo znaczny 
wzrost w stosunku do ogólnego obrotu czekowe- 
go instytucji. Ponadto rok sprawozdawczy za- 
znacza się w działalności czekowej P. K. O. 
zmniejszeniem się liczby czeków bez pokrycia 
oraz intensywną likwidacją kont, nie wykazują- 
cych ruchu. Surowe rygory, stosowane przez 
P. K. O. wobec klijentów, wystawiających czeki 
bez pokrycia, oraz selekcja materjału czekowe- 
go sprawiły, że ciężar gatmikowy obrotu czeko- 
wego P. K. O. bardzo wydatnie wzrósł. 
Ogólny obrót czekowy instytucji wynosił w 
r. 1931 astronomiczną cyfrę 22,6 miljardów zł., 
w czem obrót bezgotówkowy stanowił 14,6 mil- 
jardów zł. 
Pośrednia działalność kredytowa P. K. O. 
znalazła wyraz w zakupie przez instytucje pa- 
pierów kredytu długoterminowego, aby tą dro- 
gą zasilić życie gospodarcze płynnemi kapitała- 
mi. Ta dziedzina działalności P. K. O. wykazuje 
również w roku 1931 dalszy bardzo znaczny 
wzrost. Tak więc pozycja kredytów pośrednich 
P. K. O., która jest równoznaczna z kwotą zaku- 
pionych przez instytucję papierów wartościo- 
wych, wynosiła na koniec 1931 r. — 360,6 milj. 
zł, wzrosła więc o dalszych 47,5 milj. zł. w cią- 
gu roku sprawozdawczego. O roli, jaką w akcii 
kredytowej Państwowego Banku Rolnego i Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego odgrywają kapita- 
ły dostarczone przez P. K. O.. najdowodniej 
świadczą niżej podane cyfry. Tak więc, z ogól- 
nej emisji listów zastawnych Państw. Banku Rol- 
nego, wynoszącej w dniu 1 listopada ub. r. zł. 
229 milj., zakupiła P. K. O. bezpośrednio od Pań- 
stwowego Banku Rolnego, bądź pośrednio, listów 
zastawnych za zł. 75 milj. nom. wart., co stano- 
wi prawie *» ogólnej emisji listów zastawnych 
P. B. R. Ponieważ na dzień 1.XI 1931 r. Pań- 
stwowy Bank Rolny udzielił pożyczek na kupno 
i dokupno gruntów 40.022 gospodarstwom o ob- 
szarze 430.024 ha, oraz pożyczek inwestycyj- 
nych 13.402 gospodarstwom o obszarze 235.523 
ha, przeto fundusze uzyskane od P. K. O. umoż- 
liwiły Państw. Bankowi Rolnemu udzielenie 
13.340 pożyczek na kupno i dokupno gruntów o 
łącznym obszarze 143.341 ha, oraz 4.467 pożye 
czek inwestycyjnych na obszarze 78.508 ha. 
Bank Gospodarstwa Krajowego również u- 
dzielił, dzięki kapitałom, uzyskanym z ulokowa- 
nia w P. K. O. listów zastawnych i obligacji, ca- 
ły szereg pożyczek dla samorządów miejskich i 
ziemskich. W ten sposób P. K. O. stała się w 
ostatnich latach najpoważniejszym odbiorcą pa- 
pierów dlnżotatmincy ych emitowanych na ryn- 
wnętrznym, a tem samem przyczynia si 
A ati (do odbudowy kredytu długotermino- 
wego w Polsce. 
Do zakresu 


średniej P. K. O. wchodzą — pożyczki lombar- 
dowe pod zastaw papierów wartościowych, skup 
weksli oraz kredyty wekslowe (będące w likwi- 
dacji). Łączny stan tych interesów P. K. O. stoi 
na poziomie roku 1930, i wynosił na ultimo 1931 
roku ogółem 19,3 mili. zł. 

Stan kapitałów, ulokowanych przez P. K. O. 
w nieruchomościach, będących własnością insty- 
tucji, wzrósł w roku sprawozdawczym o dal- 
szych 2,5 milj. zł. i wynosił w dniu 31.XII 1931 
roku 35,8 milj. zł. Wzrost tej pozycji stoi w 
związku z rozbudową gmachu Centrali P. K. O. 
w Warszawie. Rozbudowa tego gmachu, która 
w najbliższym czasie zostanie ukończona, przy- 
czyni się w znacznym stopniu do dalszego u- 
sprawnienia działalności instytucji w zakresie 
obsługi klijenteli. 

Dział ubezpieczeń na życie w P. K. O. wy- 
kazuje stały i szybki rozwój. W okresie 312 lat 


T 


P. K. O. wystawiła ogółem 78 tysięcy polis na 
łączną kwotę ubezpieczeń 164 milj. zł, wysu- 
wając się w ten sposób na czoło wszystkich in- 
stytucyj asekuracyjnych w Polsce. Rok 1931 
przynosi P. K. O. dałsze rozszerzenie sieci pla- 
cówek instytucji w kraju i zagranicą. Podkre- 
Ślić należy fakt uruchomienia z inicjatywy i przy 
udziale P. K. O. pierwszej polskiej placówki fi- 
nansowej na terenie Ameryki Południowej — w 
Buenos Aires. Z końcem r. 1931 uruchomiony 
został w Buenos Aires Bank Polska Kasa Opieki, 
który spotkał się z gorącem przyjęciem tamtej- 
szej polonji i miejscowego społeczeństwa. 


W roku sprawozdawczym podniesiona z9- 
stała technika obrotów P. K. O. Świadczy 0 
tem fakt, że w roku sprawozdawczym P. K. O. 
załatwiła w samym tylko obrocie czekowym 
przeszło 36 milionów operacyj, a więc o 1,5 mil- 
jonów operacji więcej, niż w roku 1930, nie po- 
większając zupełnie liczby pracowników. 


Działalność swą w r. 1931 zamknęła Pocz- 
towa Kasa Oszczędnościowa czystym zyskiem 
w kwocie 6.992.587 zł. Wyniki, iakie osiągnęła 
P. K. O. we wszystkich dziedzinach pracy, 
świadczą o odporności instytucji na niepomyślną 
koniunkturę gospodarczą. 


Dochody i wydatki państwa 


Miesiąc grudzień 1931 r. charakteryzuje, podobnie jak | 257.140 tys. zł. W pierwszych 9 miesiącach b. roku budże- 


miesiąc poprzedni, lekka przewyżka dochodów państwo- 
wych nad wydatkami, co spowodowane zostało ujawniają- 
cym się zwykle w trzech ostatnich miesiącach każdego 
roku wzrostem wpływów Skarbowych. Według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, ogólne dochody skar- 
bowe w grudniu wymiosły 198.257 tys. zł., wobec 193.575 
tys. w listopadzie r. ub., a 245.380 tys. w grudniu 1930 r., 
wydatki zaś 198.137 tys. zł., względnie 192.406 tys. i 


towego, t. j. od 1 kwietnia do 31 grudnia 1931 r. dochody 


|wymosiły ogółem 1.742.925 tys. zł, wydatki zaś 1,869.955 


tys, zł, Nadwyżka dochodów nad wydatkami w grudniu 
r. ub. wyrażała się przeto nieznaczną kwotą 120 tys. zł., 
wobec 1.169 tys. w listopadzie r. ub., natomiast deficyt 
budżetowy za pierwszych 9 miesięcy 1931/32 r, wynosił 
127.030 tys. zł. 


Zjazd prezesów okręgowych urzędów ziemskich 


Wczoraj w min. Reform Rolnych rozpoczęły się obra- 
dy zjazdu prezesów okręgowych urzędów ziemskich. Zjazd 
trwać będzie 3 dni. Ma on na celu wyjaśnienie ogólnej 
sytuacji wsi, oraz prac na najbliższą przyszłość, W pierw- 
szym dniu ziazdu odbyło się zebranie plenarne przy 
współudziale władz naczelnych Państwowego Banku Rol- 
nego i dyrektorów oddziałów tego Banku. Zjazd otwo- 
rzył p. minister reform rolnych prof. dr. Leon Kozłowski, 
wygłaszając referat na temat dalszej pracy ministerjum 


reform rolnych. P. Minister w przemówieniu swem po- 
ruszył sprawę funduszu obrotowego reformy rolnej, spra- 
wę kredytów ulgowych dla gospodarstw, powstałych z 
przebudowy ustroju rolnego, sprawy szacunków, dekon- 
centracji oraz sprawy zespolenia okręgowych urzędów 
ziemskich z wzędami woijewódzkiemi. 


W drugim i trzecim dniu zjazdu, t. i. 28'i 29 b. m. 


|od się obrady komisyjne, 


Mury celne wciąż rosną 


W najbliższym czasie wydane zostaną przez rząd 
Rzeszy zarządzenia wzmacniające ochronę niemieckiego 
gospodarstwa leśnego. 

Wprowadzony ma być przymus użytkowania drzewa 
krajowego. W szczezólmości chodzi tu o pokrywanie za- 
potrzebowania nienueckich fabryk celulozy drzewem kra- 
jowem. Dotychczasowe zapotrzebowanie przemysłu pa- 
pierniczego Niemiec pokrywane było w przeszło 50 proc. 
z importu drzewa rosyjskiego, czeskosłowackiego i pol- 
skiego. Dowóz drzewa z Polski obecnie nie istnieje w na- 
stępstwie braku traktatu handlowego, natomiast ograni- 
czenie przywozów z krajów skandymawskich i fińskich na- 
stąpić ma przez zastosowanie dekretu o cłach wyrów- 
nawczych, mających przeciwdziałać dumpingowi waluto- 
wemu tych krajów. 


$ s 


* Ld 

W Holandji projektuje się wprowadzenie ograniczeń 
przywozu masła. Pozostaje to w związku ze wzmożoną 
ochromą celną rynku niemieckiego i obawami przed zale- 
wem rymku holendenskiego masłem, które było dotychczas 
eksportowane do Niemiec, 


* w w". 

Rząd belgijski mosi się z zamiarem wprowadzenia 
podwyżki celnej na konie, importowane na rynek belgij- 
ski. Podwyżka ta wynosić ma 500 franków od sztuki, co .¿ 
stanowiłoby stawkę całkowicie prohibicyjną. 

. ż * 

Na ogłoszosej ostatnio w Czechosłowacji liście towa- 
rów, których import uzależniony jest od przydziału de- 
wiz przez specjalną komisję, znajdują się m. in.: bydło 
i nierogacizna, komie, drób, mięso Świeże, ryby, masło, 
smalec, kiełbasy węgiel drzewny, jedwab sztuczny, wyro- 
by kauczukowe, forniery. 


* 
Rząd łotewski zamierza rozszerzyć listę towarów, 
których przywóz będzie ujęty w ramy dozwolonych kon- 
tyngentów. 
Mają być włączone do tej listy: jedwab, jedwab sztucz- 
ny, owoce południowe, owoce suszone, 


INFORMACJE 

— POGOTOWIE KASOWE W BANKACH 

Z powodu redukcji kredytów w bankach prywatnych, 
pogotowie kasowe uległo lekkiemu zwiększeniu z 56.7 mil- 
jonów zł. do 57.2 mili.; pomimo spadku redyskonta o 11.3 
mili. zł, i zmniejszenia się zadłużenia banków wobec za- 
granicy o 16.2 mili. zł. Spadek zadłużenia tego został 
wywołany głównie spłatą kredytu przez Bank Cukrownic- 
twa oraz przeniesieniem rachunku przez filię jednego z 
banków zagranicznych do centrali. Stosunek gotówki do 
wkładów podniósł się z 7.2% do 7.6%, 


— WYWÓZ WĘGLA 


Wywóz węgla w pierwszej połowie stycznia r. b, w 
porównaniu z przeciętną za połowę grudnia r, ub. zmniej- 


ię szył się o 82 tys. ton i wynosił 497 tys. ton. 


Na rynki konwencyjne wyeksportowano w ciągu 
pierwszej połowy stycznia r. b. 111 tys. ton, Wywóz na 


działalności kredytowej bezpo- | te rynki zmniejszył się, za wyjątkiem rynku czeskosło- 


wackiego, dokąd wywieźliśmy nieco więcej, niż w gru- 
dniu r. ub. Na rynki pozakonwencyjne wywieziono 376 
tys. ton, a więc o 62 tys, ton mniej, niż w grudniu r. ub. 
Wywóz do państw północnych zmalał o 19 tys. ton, wy- 
nosząc 306 tys. ton. Również zmniejszył się eksport na 
rynki innych europejskich państw pozakonwencyjnych. 


— ZADŁUŻENIE SOWIETÓW 

Z urzędowych danych sowieckich oraz z miarodajnych 
obliczeń, dokonanych w poszczególnych krajach wynika, 
że ogólne zadłużenie zewnętrzne Sowietów w końcu 1931 
r. wynosiło około 1.041.000.000 rubli złot., co odpowiada 
4.750 milj. zł. Wobec tego, że przeciętne terminy kredy- 
tów udzielonych Sowietom nie przekraczają 2% roku, So= 
wiety muszą się liczyć z koniecznością spłat rocznych w 
wysokości około 415 milj. rb, zł, a doliczając odsetki, 
spłaty roczne dosięgłyby 450 milj. rb. zł, a nawet w m 
b. 500 milj. rb. à 
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SZACHY 


ZADANIE Nr 201 


Kazimierz Pragiert, Warszawa 
„Kurier Warszawski“ 1932 


iZADANIE Nr. 202 


C. Mansfield 
„Świat Szachowy“ 1931 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 
* Nasze dzisiejsze zadania: Praca K. Pragiera nale- 


ży do klasy lepszych zadań wariantowych, popularnej 
wśród początkujących kompozytorów. Kompozycja C. 
Mansfielda jest małem arcydziełem. Temat pracy nasuwa 
porównanie z naszem zadaniem Nr. 199, 

* Match Spielman — Bogolubow zakończył się nie- 
spodziewanem zwycięstwem pierwszego w stosunku 
54 : 3%. 

„Świat Szachowy”, Ukazał się Nr. 11/12 z r. ub. 
W treści numeru kilka partyj komentowanych przez Tar- 
takowera, obszerny dział wiadomości ; 12 zadań oryginal- 
nych. Do numeru został dołączony indeks roczny, zawie- 
rający, niestety, kilka błędów. 


Polski Związek Szachowy w r. 1931. 

W r. 1931 zagadnienie „związek — dla szachów“, czy 
„szachy dla związku“, stanęło przed polskim Światem sza- 
chowym w całej rozciągłości, Stałe zmniejszanie się kadr 
członków związku, przy iednoczesnym wzroście zaintere- 
sowania w kraju, -stanowi groźne memento dla jedności 
organizacj; szachowej w Polsce. Przypomina to do pew* 
nego stopnia rozłam, który powstał w niemieckim związ- 
ku szachowym w latach 1920 — 1928, z tą jednak różni- 
cą, iż podczas gdy w Niemczech, szło o wpływy wewnątrz 
kraju, obydwa zaś wrogie sobie obozy wykazywały ma- 
ximum mtensywnej=pracy w kierunku popularyzacji sza- 
chów, u nas środowiska zniechęcone odstąpiły związkowi 
bez walki reprezentację zagraniczną kraju. 

Organizacje szachowe, nie należące do związku, res 
prezentują prawie całą prowincję i łączą około 75 proc. 
wszystkich zorganizowanych szachistów, de facto intere- 
sujących się szachami. ) 

Najdziwniejszem zjawiskiem dla obojętnego widza jest 
brak wszelkiej rywalizacji pomiędzy związkiem a resztą 
organizacyj szachowych. Wynika to z dwóch powodów: 
zarząd związku zadawala się obecnym stanem rzeczy i 
„nie prosi o łaskawe zapisywanie się”, co jest równo- 
znaczne ze stwierdzeniem braku wszelkiej inicjatywy, — 


inne środowiska zaś bojkotują związek, ponieważ należe- 
nie doń nie daje żadnych korzyści. 

W ciągu r. 1931 związek nic nie uczynił dla rozwoju 
phm szachowego w kraju, cała działalność związku 
ograniczyła się do wysłania reprezentacii na turniej na- 
| rodów do Pragi Czeskiej, gdzie stracono z tych czy in- 
nych powodów mistrzostwo Świata z utrzymaniem CO- 
pe nominalnego mistrzostwa Europy. 

Tymczasem życie szachowe w kraju znalazło swój 
wyraz w wielkiej ilości turniejów indywidualnych i dru- 
żynowych, w match'ach międzymiastowych, w propagan- 
dzje radiowej itp, — wszystko to całkowicie po za 
związkiem, lecz zato z dużem powodzeniem, iak o tem 
świadczy szereg nowych placówek prowincionalnych, 

Związek Szachowy iest ciężko chory, uratować go 
zaś od zupełnej zagłady wobec opinii polskiego świata 
szachowego może tylko zupełna zmiana „ligne de condui- 
te“, przerzucenie się od dotychczasowego  „internationa- 
lizmu*, korzystnego tylko dla nielicznych wybranych, — 
w kierunku pracy i jeszcze raz pracy wewnątrz kraju, 
wyzyskanie wszystktch dostępnych Środków propagandy 
szachowej, obecnie zupełnie zaniedbanej. Głównie zaś od- 
rzucenie hasła „szachy — dla związku", którego można 
się domyślić poza obecną działalnością zarządu związku. 


Radjo 


NIEDZIELA 
31 stycznia 


10.15 — Transmisja Nabożeństwa z Wilna, 11.35 — 
Odczyt misyinv p. t. „Polska misia w Chinach*. 12.15— 
|Poranek symfoniczny z Filharmonii Warsz. Wyk. Ork. 


(Filharm pod dyr. K. Wiłkomirskiego. Maria Chazin (ior- 
| tepian) Kaz. Czeketowski (baryton). 14.00 — Słuchowi- 
sko prawnicze. 14.25 — Pieśni ludowe w układzie Feli- 
cjana Szopskiego. 14.40 — „W iaki sposób prowadzić 
| gospodarkę beznakładowo?*. 15.08 — Pieśni w wyk. M. 
. Polińskiei Lewickiei. 15.15 — Audvcia żołnierska. 
j15.55 — Program dla dzieci. 16.20 — Płyty gramofono- 
we. 16.40 — „Walka z termometrem", p. C. Jellenta. 
16.55 — Płyty gramofonowe. 17.15 — „Ruch ludności w 
Europie“. dr. Ormicki. 17.30 — Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne. 17.45 — Koncert popoł. 19.25 — Płyty 
gramofonowe. 19.45 — Słuchowisko p. t. „Bajka“. 20.15 


'— Koncert z udziałem Zofii Zmigrid - Fedvczkowskiei 
,(sopr.). ork, P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i prof. L. Ur- 
stein (akomp.). 21.55 — John Galsworthy: „Babie ldto 
ostatniego Forsvtha* — fragment z powieści. 22.10 — Re- 
cital fortepianowy Klaudjusza Arrau. 22.45 — Wiadomo- 
,Ści sportowe. 23.08 — Muzyka taneczna z „Polonii". 


Nekrolosgja 


Juljan Adolf Święcicki, lat 84. Pogrzeb odbędzie się 
|dn. 29 b, m. na Powązkach, po nabożeństwie w kościele 
;, Garnizonowym o g. 10-ej rano. 
| Konstanty Konopecki, obywatel ziemi piotrkowskiej, 
lat 74. Pogrzeb odbędzie się w Milejowie dn. 29 b. m. 

Czesław v, Offenberg, obywatel ziemski, lat 71. Po- 
grzeb odbędzie się na Bródnie dn. 27 b .m. po nabożeń- 
stwie w kościele W. W. Świętych. 

Antonł Rościsław Sroka, inżynier, bibliotekarz poli- 
techniki warsz., lat 67. Pogrzeb odbędzie się dn. 28 b. m. 
na cmentarzu Ewangelicko - augsburskim. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 28.1 
WALUTY 


Dolary 8.90, Holandja 359.55, Szwajcaria 
174.19, Londyn 30.95, Paryż 35.13 — 35.12, Pra- 
ga 26.42, Gdańsk 173.75. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 5 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


| 3% Poż. Prem. Bud. 32.25 — 31.75 — 32.25, 
'4% Poż. Inw. 83, 8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% 
IL. Z. B-ku Gosp. Kraj. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 
83.25, 7% L. Z. B-ku Gosp. Kraj. 83.25, 6% Obl. 
m. W-wy 1926 r. zł. VIII į IX em. 34,5% Państw. 
Poż. Konw. 40, 6% Poż. Dol. 56.50, 7% Poż. 
| Stab. 55 — 56.25 — 54,60, 5% L. Z. m. W-wy zł. 
| 51.50, 8% Miejskie zł. 64.25 — 62.75 — 63.10, 8% 
L. Z. m. Kielc 53. 


AKCJE 
Bank Polski 101, Lilpop 13. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


POZNAN, 27.1. Żyto 24.00—23.00, pszenica 24.50— 
24.25, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.50—20.50, b) 
wagi 68 kg. 21.00 — 22.00, jęczmień browarewy 23.50— 
24.50, owies 20.00—20.50. mąka żytnia 65 proc, 34.50—35.50, 
pszenna 65% 34.75—36.75, etrębv żytnie 14.50—15.50, pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 33.0) —34.00, 
gorczyca 33—50, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
Victeria 23—27, Folgera 29—32, łubin niebieski 13—14, żół- 
ty 16—17, seradela 25—28. koniczyna czerwona 150—190, 
biała 280—350, szwedzka 125—145, tółta odtłuszczona 260— 
300, tymoteusz 40—55, raigras angielski 45—50, słoma luźna 
3.10—3.40, prasowane 3.60—4.25, siano luźne 5 50 —6.00, nad- 
noteckie 672—7.25, prasowane 8.50—9.00, makuchy lniane 
26—28, rzepakowe 19—20, słonecznikewe 190.00—20.00. Uspo- 
sobienie słabe. 

KRAKÓW, 27.1. Pszenica dworska czerw, 25.75—26 00, 
biała 2525—25.50, targowa 24.75—2).25, żyto dworskie 23.50 
24.00, targowe 23.00—28.50, owies dworski 24.00—2450, kn- 
kurydza kraj. 23.5—24.00, mąka pszenna grysikowa 43—45, 
45% 42.00—42.50, 60% 40.00—40.50, kongresowa 45% 40—41, 
grysikowa 41—42, 4/0 38—39, żytnia krakow ka 65% 39--39 5, 
poznańska 65% 40.00—40.50, razowa żytnia 33.50 — 34.00, gra- 
ham pszenny 34—3>. Tendencja słaba, 

LWÓW, 27.1. Ceny rynkowe za 1C0 kg. parytet Podwo- 
łoczyska: żyto zbiorowe 22.50—22.75. Ceny rynkowe parytet 
lwów: mąka pszenna luksusowa 42—43, pszenna 38.0—39.0. 
Tendencja zniżkowa. 

LUBLIN, 2/.1 Żyte dworskie 21.00—.—, pszenica zbio- 
rowa 22, jęczmień browarowy 21 50, na kaszę 18, owies jed- 
nelity 21.00—21.50, zbiórkowy 19. mąka żytnia typowa 37.0, 
rarowa 29, pszenna 40% 41, 65% 37, otręby żytnie 13, pszen- 
ne grube 13.50, miałkie 13, rzepak zimowy 33—34, gerczyca 
żółta 30, groch pe'ny 22—24, Wiktorja 28—30, łubin niebie- 
ski 13.50 —14, seradela 28—30, koniczyna cz:rwona 210—250, 
biała 300—425, tymoteusz 30, gryka 22.50, stó 1 45—46, siano 
nieprasewane 10—12, słema nieprasewana 6—/. Tendencja 


słaba. 
MIESO 


WARSZAWA, 27.1. Przebieg targu na Targewisku oży- 
wiony. 

Só bydła razem 534 zestało, cieląt 257, świń 1695. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi loce Warszawa: woły 
młode tuczne 70—75 zł., młode mięsiste 65—70 zł., starsze 
65—70. zł., krowy oddojone 60—65 zi., cielęta mięsiste 90— 
100 zł, świnie słoninowe 90—100 zł. 3 

Płacono za | kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wełowina zady I gat. 1.25—1.3) II gat. 1.153—1.20 
przody koszerne | gat. 135—1.50 II gat. 1.20—1.30 niekoszer- 
ne —,—,—, cielęcina zady | gat. 1 70—,180, Il gat, — — 
—., przedy koszerne | gat. 1.70—1.8) Il gat. —— —, wie- 
przowina Í gat. ———, II gat. 1.15—1.20. III gat. 1.00—1.10, 


Mięse przyworowe: wołowina zady | gat. 1.05—1.15 II 
gat. 0.90—1.00, przody  koszerne I gat. 0.90—1.00, II gat 
0.70—0.90, cielęcina zady I gat. 1.20—1.40, II gat. 1.05—1.20 
przody keszerne I gat. 1.20—1.35 II gat. 1.00—1.15, bukaty 
————, baranina I gat. ———.—, wieprzowina słoninewa 
I gat. 


a a, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś o godz. 10 w Warszawie ciśnienie 765,7 na po- 
ziomie 120 m., temperatura 0.1 C°, wilgotność 94 proc. 
stan nieba pochmurno. Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: chmurno, rankiem mglisto, w ciągu dnia miej- 
scami rozpogodzenia. Nocą lekkie, w górach umiarkowa- 
ne przymrozki, dniem temp, od 0° do 2”. Słabe wiatry 
północno - zachodnie, potem miejscowe. A 


SALON SZTUKI | ANTYKWARNIA A 


ABE GUTNAJER 


w najbliższych dniach otwiera 


FILJĘ przy ul. Mazowieckiej 


(SKLEP FRONTOWY) 


gdzie będą reprezentowane najwybitniejsze dzieła malarstwa 
polskiego, dywany perskie, meble antyczne, bronzy i t. d. 


11 


' Przyjmuje do komisowej sprzedaży obrazy Matejki, 
'Gierymskiego, Grottgera i innych, porcelanę (Belweder, 
Korzec, Meisen it,d.), meble antyczne, makały etc. 


rcia. 


Uprasza się o nadsyłanie przedmiotów w ciągu najbliższych dni, możliwie do otwa 
ZA A f 3913 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Biuro Jiemiane Marszał- 


kowska 

nr. 149 poleca: nauczycielki, 

bony, nianie, cudzoziemki, go- 

spodynie, kucharki. 3663 

wyborowego więk- 

Masła = ilości kupię, po- 

trzebuję na stałą dostawę. War- 

szawa, Piękna 50, sklep ko- 
lonjslny. 3908 


Rządca z długoletnią samo- 


dzielną praktyką, 0- 
beznany z gospodarstwem ryb- 
nem i leśnem pracował samo- 
dzielnie w dużych majątkach, 
poszukuje od 1 kwietnia lub 
l lipca posady. Łaskawe zgło- 
szenia kierować do Admini- 
stracji pod „Samodzielny“. 

3889 


| lat 40, energiczny, 
Rządca taktowny, Ai A 
ny, szkoła niemiecka, grun- 
towna znajomość rolnictwa, 
rachunkowości, prima świa- 
dectwa, zmieni posadę od 1.IV 
lub 1.VII. Dzielnica obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia poste re- 
stante: Krośniewice, powiat 
Kutno, dla „Rządcy*. 3907 


płacę Sarna biał > a7 ABAE) 1 > ZA 
Rządca gospodarczy 5: 
z ukończoną szkołą rolniczą 
14 lat praktyki w intensyw- 
nych gosp. maj. Wlkp. i Pom. 
doświadczony we wszystkich 
gałęziach posped., tegoż prze- 
mysłem i hodowlą inwentarza, 
obecnie w niewypowiedzianej 
posadzie, prona od 1.1IV.32 
Baj .ja o żenaty lub samo- 
tny, skawe zgłoszenia do 
Administracji „Dnia Polskie- 
go“ pod Ne 3911. 3911 
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